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R M N m
to ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW
Nr. 8389 Lwów, nieoziela 22 stycznia 1928 Rok XIX.
Nakładem Spółk i W ydawniczej G R O D K I i Spółka. R edaktor naczelny: JE R Z Y  K O N A R SK I.

Rząd przyznał urzędnikom zapomogę
za l. kwartał 1928 1» 145 prc. płacy.

Udaremnione oszustwo na 320.000 zł. - W kutym reorganiza 
cja Mjg'słratu lwowskiego. - W krakowskiej filji „Rzeczypo 

spalitej” znaleziono materjały wybuchowe.
W y k w i n t n e  p o k o j e  d o  ś n i a d a ń  p r z y  h a n d S u  d e l k a f e s ó w  f i r m y  „ Z a k o p a n a " ,  u l.  A k a d e m i c k a  2 4 .

P . PREZYDENT R ZPL IT E J W  GRO
DZISKU.

W arszaw a, 21. stycznia. (Teł. G. P.) 
P. P rezydent R zplitej udał się dziś do 
Grodziska, gdzie zwiedził m iejscową fa 
brykę przetw orów  chem icznych. Popołu
dniu  pow rócił p. Prezydent do stolicy.

PROWIZORJUM HANDLOWE Z ROSJĄ.
W arszaw a, 21. stycznia. (Tel. G. P.) 

Jak  dow iaduje się „ABC11 z m iarodajnych 
źródeł, rokow ania handlow e polsko - so
wieckie zakończone zostaną podobno w 
lutym  r. b. N arazie zaw arte m a być pro- 
w izorjnm  handlow e, k tóre  po upływie 
pół ro k u  przekształcone będzie na trw ały 
trak ta t handlow y.

P . MINISTER STANIEWICZ W DU- 
BLANACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 20. stycznia, (ps.) P. min. 

reform  rolnych, Staniewicz, w yjeżdża w 
sobotę do D ublan na wykłady, jakie p ro 
wadzi n a  wydziale ro lnym  uniw ersytetu 
lwowskiego. P. M inister w raca do W ar
szawy w środę przyszłego tygodnia.

POSEŁ W . BRYTANJI U MIN. ZALE
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 20. stycznia, (ps.) P. min. 

spraw  zagr. Zaleski przy jął dziś w swem 
pryw atnem  m ieszkaniu now o m ianow a
nego posła angielskiego p. E rskine a.

KONIEC STRAJKU W  „POCISKU41.
(Telefonem od naszego- korespondenta.)

W arsz a w a  20. stycznia, (ps.) S trajk  
urzędników  państw ow ych w zakładacii 
am unicyjnych „Pocisk11 został zlikw ido
wany. U rzędn icy  p rz y stąp ili dzisiaj do 
p racy .

polskich kolei państwowych spotyka 
w łonie Rady min. na liczne pro
testy.

RADA MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 20. stycznia, (ps.) Na ju - 
trzejszem  posiedzeniu Rady Min. znaj 
du je  się 58 spraw  na  porządku dzicn 
nym . M. i. rozpatryw any  będzie p ro jek t 
rozporządzenia P rezydenta  R zplitej o or
ganizacji u stro ju  sądow nictw a.

KANDYDACI PPS. DO SENATU.
W arszaw a, 21. stycznia. (Tel. G. P.) 

Jak  się dow iadujem y, lista  państw ow a 
PPS. do Senatu zaw ierać będzie nazw i
ska L im anow skiego, Posncra 1 A ndrzeja 
Struga.

DZIWNY SEN KOLEKCJONERA.
(Do a rtyku łu  na  str. 6 .).

Bośar r:’ j e t - n n  m i  w w j i

Komsrcjal zacja kolei państw.
SPOTYKA SIĘ SE SPRZECIWAMI CZĘŚCI MINISTRÓW

(Telefonem od naszego koresp m d eula.)
Warszawa, 20 stycznia, (ps) Wobec istotnie taki projekt wypracowało i

obiegających pogłosek o prnekształ- niedawno przesłało do Rady min. Pro-
ceniii polskich kolei państwowych w jefot narazie utrzymany jest w  ogól-
przodsiębiorstwo państwowe wydzie- nych zarysach i dopiero po przyjęcia
lane z ogólnej administracji państwo- przez Radę min. tej koncepcji miały-
wej i oparte na zasadach handlowych by zostać opracowane szczegóły. Za
komunikują, że min. komunikacji uważyć należy, że komercjalizacja

OSOBLIWY WYPADEK AUTOMOBI
LOWY.

W arszaw a, 21. stycznia. (Tel. G. P.) 
T erenem  niezwykłego w ypadku był dziś 
wylot m ostu K ierbedzia n a  Nowym Zje- 
ździe. A ulodorożka, wioząc z kolei 2 o- 
soby, zatrzym ała się nagle, a gdy szofer 
puścił ponow nie m otor w ruch, m aszyna 
nagle skręciła , w jechała na b a rje rę  i sto
czyła się z  nasypu 2 - piętrow ej w yso
kości. Mitno sirzaskan ia  m aszyny, za
rów no szofer, jak  i pasażerow ie wyszli 
cało. Jedynie 22-letnia studentka Wey- 
cherlów na zran iona została lekko odłam 
kami szkła.

uarlete „L0UVRE“
L w ów , 3  M aja.

G(i 1 6 .1. zupełnie nowy w a m
Św iatow ej sław y sił. - W stęp wolny.
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iliy GponiiHizm lecz udział» trądzie.
W RAŻENIE ODEZW Y BEZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. — PRZEPROW A
DZENIE ZMIAN NA LEPSZE LEŻY W MOCY OBECNEGO RZĄDU I DLATEGU NALEŻY TEN RZĄD 
P O P IE R A Ć . — OBÓZ ZACHOWAWCZY POSZEDŁ ZA GŁOSEM SUMIENIA OBYWATELSKIEGO I

OBOWIĄZKU.
Lwów, 21 stycznia. ]

Na pojaw ienie się odezwy w y- ' 
borcźej Bezpartyjnego Bloku współ I 
pracy z  rządem  czekano z pewną 
niecierpliwością, spodziew ając się 
znaleźć w niej w yjaśnienie tych 
planów, które pozostają „tajem nicą 
p ą d i r .  Liczono się m ianow icie z 
tern, żc odezwa zastąpi poniekąd 
rządową enuncjację, aw izow aną na 
koniec grudnia, potem  na -połowę 
stycznia i — jak  dotąd — nieogło- 
szoną.

Nadzieje na rewelacje były jed 
nak nieuzasadnione. „Tajem nice4* 
rządu są pum icznemi. Dla każdego, 
kto bacznie obserw uje k ierunek do
tychczasowej polityki rządowej, 
jasne jest, do czego rząd zmierza.
I odezwa m ogła te rzeczy znane po 
wszechnie tylko zebrać i stw ier
dzić.

Program njoku wynika logicznie z 
przesłanek, których prawdz-irgość chy
ba uzna każdy, prth,
którzy stoją .poŻfS Blokiem, lub idą, 
przeciw niemu. NIk.t nie zajvzoczy. żc 
przed majowy® przewtóitom stasurfe# 
polityczne .były w  najwyższym ry.oprt.i u 
niezdrowe, że przerosi pariyiuioiwa 
zwichnął Łostyfcufcję Sójftu, skorrum- 
pował władze wykonawcze, że wresz
cie konstytucja, jatko owoc tego ofafc- 
m,  posiada licznie .nócdiomaganin.

Z tych przijiianek Blok bu iw je 
azereg postulatów na przyszłość. Ró
żnica między mim a  reszta., 'wybor
czych ugrupowali polskich polega wła
śnie na (tam, że ugrupowańN te, 
stwierdzając zło, nie wskazują środ
ków naprawy. loh programy nie różnią 

raję niczem od proraramów wyborczych 
roku 1922, ich -hasta, ich metody* po
zostały niezmienione. Zwycięstwo tych 
grup byłoby więu nawrotom do ery 
„przeklętego tła“.

Blok współpracy % rządem nato
miast dąży db reform. Gdy w odezwie 
swej domaga się wzmocnienia władzy 
Prezydenta RzeczypuistpoLitej, rozdziału 
władzy wBrconaw-czej i ustawodaw
czej, poprawy ustroju p^zez nadanie 
większej siły rządom, gdy wytłuszcza 
swój program gospodarczy, — icigijom- 
nej waiei tym w lu w o m  dodaje fakt, 
że to wiszyntko leży również w inten
cjach rządu.

Poprzednie kampanlje wyborcze .na
uczyły nas oidimosić się z wielką rezer
wą do Obietnic i .za/powiedzi stron
nictw. Po dEulczeniu głosów -i podziale 
mandatów owe pięknie .i wzmlosłe sło
wa szły bez skrupułów do lamusa. Na
leży się lrczyć z tein, że powyższe zja
wisko powtórzy się oczywiście i przy 
obecnych wyborach, z tą chyba, różni
cą, że stronnictwa jeszcze mniej l*dą I 
mogły dotrzymać z tego, co przyrze
kną. W ag} realną posiada wśród wszel
kich agitacyjnych zdk'ęć I przysiąg je
dynie deklaracja Bezpartyjnego Bloku. 
Raz, ponieważ za Blokiem stoi rząd, 
jedyna dzilś rzeczywista siła. pnwtOre 
— ponieważ ci, ilrtórzyr, z list Bloku 
wejdą do Sejmu, będą pracowałkacni. 
większości i jako tacy będą mogli za
powiedziane reformy przeprowadzić.

Moment powyższy podkreślił w spo 
sób niezwykle trafny i trzeźwy ks 
Janosz Radziwiłł. Uzasadniając Ba 
woay, dla których Prawica. Narodowa 
zdecydowała się iść z Blokiem, mijpo

że mogła łączyć się z grupami o bliż
szych sobie przekonani?.^ społecz
nych, wykazał, w ozem loży ich ria- 
sość i bezpłodność. W tern, źe „nie są 
w stanie ./płynąć owocnie na przy
szłoś kraju". Przyszłość la leży w rę
kach lodzi, gotowych do współpracy 
z  Marszałkiem Piłsudskim.

Ten moment wpłynął rozstrzyga
jąco na stanowisko całego obozu za
chowawczego, na stanowisko potęż
nej grapy gospodarczej, reprezentowa
nej przez b. posła Wierzbickiego, i w 
■tri&mniejsfeym stopniu ba większość 
członków Stronnictwa Chrześcijańsko- 
Narodowego, przechodzącego dziś —■ 
jak wiadomo — przez kryzys wew
nętrzny. Pizcciwnicy zarzucają, że 
współpraca z rządem jest objawem o 
portnnizmn. Wystawia to dobre świa- 

i doctwo idealizmowi wszelkich opozy- 
! ejonistów dó tak „czystych", jak ko- 
| muniści włącznie, ale pozatem jest li-

W arszawa, 20 stycznia, (ps) W  
piątek popołudniu odbyło się po
siedzenie gabinetowe Rady Min., 
którem u przewodniczył szef rządu 
Marsz. Piłsudski. O dzisiejszem 
posiedzeniu nikt nie wiedział. Nb. 
ju tro  odbędzie się norm alne posie
dzenie Rady Min.

Na p iątko wem posiedzeniu 
ustalony został budżet na  rok 
1928/29, którego prelim inarz będzie 
przez rząd wniesiony do Sejmu. 
P relim inarz ten w ykazuje po stro
nie rozchodów sumę 2,476 m iljo- 
nów zł., nadw yżka zaś dochodów 
w ykazuje 45 nrailj. zł., czyli, ze do
chody prelim inow ane są na sumę 
2,525 m i l j .  Zł. Popraw a uposażenia 
urzędników  państw ow ych jesi 
przez rząd nie do przeprow adzenia

Kraków, 20. rAycania. (stor Dziś 
pepołudmu .na skutek przeprowadzo
nej rewizji w lokalu lilii „Rzeczypo 
Spelitej" (gdzie, mieściła się równiep 
kepozytnra katowickiej „Polonii") 

przy ki]. Karmelickiej 3-, policją od
kryła mst?a«yn snęłorjałów wybneho- 
wycb- Natrafiono aa wielką Ilość a-

śedą przejęcia na siebie odpowisdzial-
u Soi za ich wynik. Jest nie oportu- 
riłmem, ais trądem i mozołem. Jest 
wreszcie aktem dojrzalej myśli.

Jeśli zachowawcy rzucają dziś 
swój spokój, awe niezależne życie, 
aby wprząc się w jarzmo pracy pań
stwowej, nie czynią cnyba tego dla 
wygody. Idą zn głosem sumienia oby- 
wate.idego i obcwiązkn, idą z prze
świadczeniem, że tylko współdziała 
jąc i  rządem, mogą skutecznie praco
wać dla państwa.

Opozycjoniści mogą oczywiście za
pewniać, mogą nawet wierzyć, że to, 
co czynią, składają również w ofierze 
państwu. Przekonanie to może być 
niekiedy szczere i uczcwe. Ale dla 
każdego, kto realnie patrzy i myśli 
jasnem jest, że ten najwięcej wyko
na, kto stanie przy warsztacie. A 
stronnictwa, idące poza Blokiem 
współpracy z rządem same zacieśni
ły swe zadania dc ram krytyki i ne
gacji.

w  chw ili obecnej, bez w ynalezienia 
nowych źródeł dochodu. W yszuka
nie tych źródeł jest obecnie niem o
żliwe. ze względu na ograniczenia, 
jakie nak łada na rząd brzmienie 
pełnomocnictw, które nie pozw ala
ją  rządowi podnieść podatków. 
Wobec tego rząd wniesie do Sejm u 
przedłożenie zm ierzające do pod
wyższenia dochodów, a to dla za
sadniczego uregulow ania poborów 
funkcjonarjuszy pańsłwowych.

Na okres obecny, m ianowicie 
na  pierw szy kw arta ł r  bież. posta
nowiono w ypłacić urzędnikom  n ań - j 
stw owym  doraźną zapomogę w wy 
sckości 45 prc. miesięcznego upo
sażenia Zapomoga ta  będzie p ła t
na  w dwu różnych ra tach , a to 25 
stycznia oraz dn ia 10 marca.

rnmncji w jrojsaci nabojów dynami
towych, znacznych ilości proch®, pa 
oski ekraayta i podobno nawet broni
Na akulołc tego odkrycia jHiyaressto- 
w ano oaly szereg osób, których nazwi 
ska., jakałeż szczegóły tej niezwykli 
sensacyjnej afery ze względu na to 
ezące się śledztwo ta  trzymane w ód*

słej tajemnicy. Aresztowano również 
dozorcę tej kamL-nicy, który jest 
wmieszamy w tę aferę, a którego zc- 
zsnania rzuoPy wiele światła na tę ta
jemniczą sprawę.

Z odkiycia tego dadzą się wysnuć 
dwie hipotezy: albo mamy do czynie
nia zt, zbrojnym spiskiem, niewiado
mo w jakim celu i przeciw komu wy
mierzonym, a od dawna troskliwie 
przygotowywaćym, albo spisek taki 
istniał pierwotnie, później go porzu
cono i pozostała tylko bron, której 
chciano użyć. W obu wypadkach mie 
libyśmy do czynienia z akcją niepo
czytalnych osobników.

DAB PAŃSTW A DLA DRZY
MAŁY.

W arszaw a, 20 stycznia, (Ten G. 
P.) W czoraj, tj. dnia 19 bm. Pan 
P rezydent Rzplitej na wniosek m i
nistra spraw  w ew nętrznych p rzy
znał M ichałowi Drzym ale, znane
m u powszechnie z okazji walk o 
polskość w b. zaborze pruskim , 
jednorazow y dar w  kwocie 10.640 
zł. n a  znkupno działki likw idacy j
nej.

r o b ią  F r a n c j i  n a  z ł o ś ć .
Paryż, 20 stycznia. (Tel. G. P.) 

„M atin" donosi, że Sowiety m ają  
zam iar udzielić koncesji na eksplo
atację francuskiego przedsiębior- 

. stwa górniczego Makiejewce (zase- 
kwestrowanego od chw ili w ybu
chu rewolucji bolszewickiej) pe
wnem u przem ysłowcowi niem iec
kiem u, za którym  stoi grupa am ery 
kańska. D ziennik dom aga się in 
terw encji w W aszyngtonie i  Ber
linie.

— - o -----
MAŁA ENTENTA Nlfi z / j A  

ŚLEDZTWA
Londyn, 20. stycznia. (Tek G. PO. 

Paryisiki korespondent „Daily Tel." .do
nosi', że państwa M.ałej Entewty prze
słały sekretarffatawi L. Nar. w Genewie 
oświadczanie, ża rezygnują z żądam:/, 
by Liga w mysi nkładu w Triamou 
podjęła w zwhłaAu z zajsciea w Sh 
Golthard iawestygaoję na Węgraseoh i 
uważają za wystarczające, aby .sekre
tariat przedłożył Radzie L. Nor. ■in/for
macje zebrane w tej epnatwie przez 
państwa Małej EnŁemty.

ŁADNIE SIĘ  BAW I P . POSEŁ...
W arszaw a, 21, stycznia. (Tel. G. P.;' 

W czoraj w czasie rew izji przeprow adzo
nej przez lo tną brygadę urzędu śledczego 
w dom u schadzek przy ul. Zielnej 2, za
siano tam  byłego posta niezależnej p a rtji 
chłopskiej, A ntoniego Szaplela. nigdzie 
nie m eldowanego, k ió ry  spędzał czas w 
tow arzystw ie n ie jak iej K atarzyny Boba- 
ckiej. Jest fak tem  wielce charak te ry sty 
cznym, że Bobaeka była kochanką zbie
głego niedaw no z w ięzienia p rzy  ul. Dzi
kiej bandy ty  Kundraszew a. Ona to  m iała 
-tomóc swemu kochankow i i jego tow a
rzyszom  w przeprow adzeniu  ncieczkl 
przez dostarczenie im  u b rań  cywilnych.

Podziękowanie.
Tą drogą sktadeoiy z głębi serca i p ły 

nące podziękowanie Dr. N. Granowi i  Dr. 
I. Friedmanowi za. ich pełną oddania i 
najsumienniejszą ouiekę lekarską w ostat
nich chwil “cłi oraz tym  v szysttrim pirzy- 
in aofoni i znajomym, którzy wEięfi u- 
dzial w odprowadzeniu awloik na  wieczny 
spoczynek i  którzy wym zali nam. swoje 
współczucie z powodu śmierci nieodżało
wanej pamięci męża i cóca naszetgo śd. 
Bolesławo. G-iebuliowicza- 
953 San; i dziaci-

chą facocją.
Gotowość popierania rządu w jeg<) 

pracach -państtTOwy.Ti jest notowo-

MYDŁO J tE N “ zadów  li każd eg o : pioui s ę 
obficie, zm iękcz i w łos, ładnib  
p achn ie  i  kosztu je  tylko z } 
120  W ystrzegać się naśiad.

m e *  6  prc. npciaogi
na pierwszy !;warłał r. 1928,

STAŁĄ POPRAW Ę PŁAC PRZEPROW ADZI RZĄD PO UZYSKA
NIU OD SEJMU NOWYCH PEŁNOMOCNICTW.

Odkrycie skład1.; naterjałów 
wybuciioń /cii w krakowskiej

filii „Rzeczypospolitej ’.
ZNALEZIONO NABOJE DYNAMITOWE, EKBAZYT I PROUB STRZEL

NICZY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Emo narzędziem im iiip  i n a .
WAŁDF.5IARAR ODPYCHA "WYCIĄG KIĘTĄ DO ZGODY RĘKĘ POLSKI. — PODSTĘPNA GRA, SKIEROWANA 
PRZECIW LiuZE NARODÓW. — CIOS W GENEWĘ PRZEZ KOWNO.. — LITWA SAMA PRACUJE NAD PO

GRZEBANIEM SWEJ NIEPODLEGŁOŚCI
Lwów, 21. stycznia.

Nic ta litewska, której treść padaliśmy 
onegdaj, w zestawieniu z  wteześruej- 
szemi wihdomośrdaimi o zamiarach p. 
Waldemarasa oznacza newue pogor
szenie tfytuacji i dla przyszłych bez- 
pośrednich rokowań nie jest nadizww 
cz-ajnym horoskopem. Zmiana, jaka 
ndewąt-pliayię'; dokonała się w oistatmej 
obwili w  intencjach kowieńskiego rzą
du, notsi wyraźne piętno spiesznej in
terwencji sowjeckiego posła.

Polityka Litwy kowieńskiej nie była 
nigdy i niie może być samodzielna. 
Mały ten kraik, pozbawiony niemal 
wszystkiego, co rozstrzyga o samc- 
i ziclmości zarówno w dziemzinie dóbr 
duchowych, jak materjalnydi, z gory 
sKPzany jest na rolę trabanta którego
kolwiek z mocarstw 'ościennych aż dlo 
momentu, gdy fostatoiie pez.ory nieza
wisłości- drogą gwałtu, lub stopniowe
go opanowania zastaną, zlikwidowane. 
Opóźnić ten moment mogłaby Gdynie 
polityka nadbr- przezorna i daleko
wzroczna; obecne awartumiczc po
ciągnięcia przyspieszą go.

Mając do wyboru oparcie o Niem
cy, Sowiety lub Polskę, która zresztą 
jedyna z sąsmdów n;e żywi wobec 
Litwy .lamaskuwanych Inb jawnych 
zamiarów agresywnych, — rząd ko
wieński1 odrzuca rękę polską. Czryniąe 
to, z  trudnością tylko może liczyć na 
poparcie Niemiec, które w zhaaznym 
stopniu skrępowane są w sprawie li
tewskiej stanowiskiem Ligi Narodów. 
Tem pochopniej więc korzysta z usług 
i natchnień Moskwy. . *

Dla Rosji jest sprawa litewdka po- 
dwółjinie w-aana. Raz - -  jaiko atut w 
grze przeciw Lidze Narodów, powtóre 
— jako jedyna dziś stawka w puliltyce 
bałtyckiej.

W  Moiskwie zdają sdbie -sprawę z 
tego;, że najdotkliwiej traiić można 
Ligę Narodów vla Kowno.. Udaremnia
jąc poijedinaiwcze dwraktywy genew
skiego a-reop-agu, wykazując ninuść je
go uchwał, wierzą Sowiety, że podwa
żą to, co jest źródłem siły Ligi Naro
dów: -autorytet. Walka ta będlzio mieć 
oczywiście tem więcej piikanteuji, gdy 
wykonawcą planów' sowjeckich będzie 
jeden z członków Ligi.

W polityce bałtyckiej po kilku suk
cesach p o d ais ła  Rosja bolesne i npa. 
karzającL straty. Traktat handlowy 
z Łotwą, do którego przywiązywano 
tyle nadzier dz.ś ze zmianą rządu ło- 
tewisfkiego i i  nowym, antysowieckim 
kursem znajduje się w przededniu, wy
powiedzenia. Niemal równocześnie do
chodzi w  FinJandlji do władzy rząd, 
który głośno mówi o nawiązaniu po
nownych rokowań z Polską i o idei 
bałtycko-czaii nomorskiegio bloku.

Guy się zwatży, że Estonja stale pro 
wadzi po-li-tykę współpracy z Europą 
zachodnią, jedynem państwem bał- 
tyckiem, sklonnem do ulegania wpły
wom sowijeckim, pozostaje Litwa. Po
nieważ zaś warunkiem datefegfe roz
woju t.ych wpływów są nieuregulowa
ne stosunki ht-ew^o-ipolislkie, zrozu
miemy nacisk, jakie kładą Son wty na 
utrudnianie prób pojednawczych.

Stanowisko, rządu polskiego wobec 
odpowiedzi litewskiej jest nader tru
dne Konsekwentną odpowiedzią na 
humorystyczne „warunki*', dyktowa
ne przez arug:c stronę z widoczną ten
dencją udaremnienia rokowań, ibyłoby 
zawieszenie całej sprawy, jako nie
dojrzałej, na dłuższy okres czasu. Nie

mniej zdalje się mie ulegać wątpliiWo- 
ijś-ci, że rząd polski, chcąc dać pomoWEiy 
dowód »wej darjret woli i niewzruszo

nej cierpliwości postara &i.e;wykoirz,y- 
stać bodaj tyclh kilka drugorzędnych 
punktów noty litewskiej, które unio-

RzłJ m im :  Mtt newsa
JEST ONA WYRAŹNIE OBLICZONA NA ZWŁOKĘ.

Warszawa, 20. stycznia. (Teł. G. 
P.) Wbrew pierwotnym oczekiwa
niom nota litewska nie będzie dziś 
ogłoszona. Jest ona obecnie przedmio
tem obrad rządu- Mimo, iż no*a ko
wieńska umożliwia podjęcie rokowań 
polsko-litewskich w niezbyt odległym 
terminie ma ona jednak charakter wy 
rażuej gry na zwłokę.

Guańsk, 20. stycznia. „Danz. Altg.

Ztig.“ donosi z Moskwy, że odpowiedź 
litewska na nołę polską w/wołaia w 
stolicy Rosji sowjeokic, wielkie zado
wolenie. Sowjeckic koła polityczne u- 
ważają ją za porażkę dyplomatyczną 
Polski (Kit). Dla złożanda sprawozdań 
z -nastrojów moskiewskich udaije się w 
tych dniach do Kowna poseł litewski 
w Moskwie.

JOB irgncugttił!
■ M i

Wszędzie 
do nabycia.

o i o i e o ?  na snte W a n t o w a .
Warszawa, 20. stycznia. (Tel. G. 

P.) Wczoraj w godzinach wieczór 
nych min. spraw zagr. Zaleski odoył 
dłuższą konferencję z premierem 
Marsz. Piłsudskim w związku z od
powiedzią rządu litewskiego. Treść 
odpowiedzi, która zawiera 64 stronic 
prima maszynowego jest dotąd nie- 
Snana.

Warszawa, 20. stycznia,, (psi Do

późnego wieczora nin została opnbli- 
kowana treść noty litewskiej, jaką 
przywiózł do Warszawy hr. Tarnow
ski. Również treść tej noty nie stano
wiła tematu obrad dzisiejsze' rady ga
binetowej, natomiast jest ona rozpa- 
trywaina w ło-nie rządu. Przypuszczal
nie pojawi się komunikat, który przy 
niesie bvzmienie noty litewskiej.

Wdlilpmaras des taje 50 nosie
od wlasnycJi rodaków.

Berlin, 20, stycznia,-■ (Tel. G F.). 
„Ostexpress“ dono-si z Kowna, że li
tewska prasa opozycyjna wyraża bar 
dzo pesymistyczne poglądy, co do wy 
niku rokowań z Polską. „Lietuvos Zi- 
nio-s“ wyraża obawę, że Litwa nie 
znajdzie w .Lidze Narodów żadinego 
poparcia. Dziennik atakuje rząd litew 
ski za wysianie samozwańczej o siat 
niei notv do Polaki, bez poinformowa

nia poprzedniego -opinii publicznej’ na 
Litwie. Dalej zarzuca dziennik rządo
wi litewskiemu, że nie umiał prowa
dzić propagandy dla obrony rwego 
stanowiska zagranicą i że zręczna dy 
plomacja polska szachuje wszędzie 
politykę litewską, oraz zdobywa dla 
siebie w całej Europie przychylność 
w prasie.

żliwjiają rozmowy,, i Ina tej wą&kuej 
podistawip wejść w lieapośredni, kon
takt ze stromą litewską, nie tracąc na
dziei, ż£ z  czasem uda -się płaszczyzn, 
rokowań luzhudować i rozszerzyć.

Równocześnie należałaby zwrócić 
uwagę Ligi Narodów na szczególną 
taktykę p. Waldemar,asa. Dzick" wyni
kom podróży Marszalka Piłsudskiego 
sytuacja w Genewie jest jasna, aSi-,-, 
bowiązania, zł-oźone tam przez o. Wal 
demarasa, stau owczo i iSę-dwiiznajCzne. 
Wywarci-e pełnego- nacisku w fcierumiku 
ich wykonania ’ jępl rzeczą prastigc‘u 
L^gi Narodów.

Ż chwilą, gdyby dzięki polityce Sa
w ickiej — bo onń’ odgrywa w całein 
zagadnien.i-u rolę decydującą, — d.oj- 
śoie do modus vi-venldii z Litiwią oka
zało się niewykonalne, konflikt nabie
rze charakteru światowego. Znajdzie 
się na odcinku walki między sowiec
kim Wschodem a Europą. Może to do
gadzać ambicjom kowieńskich mega
lomanów, ale zarazem przybliża 
zmierzch niepodległości Litwy. Litwa 
bowiem się w ten. sposób cier
niem, MórSgo wyrwanie i usunięcie 
-leży u interesie powszechnego pokoju.

Są wszelkie damę, że Sowtjety, sta
nąwszy przed perspektywą wloljny ze 
wszystkimi- — czego dotąd unrilkały — 
poświęcą Litwę. O konsekwencjach 
przyjaźni sotwjedkiej zdaje się zresztą, 
p, Waldemaras zbyt często- zapominać

„ORDER GEDYMINA**.
Kowno, 20. stycznia. (Tel. G. P.)

Z okazji lO-lecia niepodległości litew
skiej przypadającego na luty, ma by-e 
wydana nowa odznaka honorowa, 
order Gedymina. Odznaka ta ma być 
udzielana zarówno wojskowym, jak 
i cywilnym.

Każdy powinien zostać 
czł nkiem L  0. P. P.

Odezwa Związku Ziemiar
w sprawie zagadnień wyborczych.

W arszaw a, 20 stycznia, (ps) 
Dzisiaj ogłoszona została uchw ała 
Związku Ziem ian, k tó ra brzmi: 

„O rganizacje ziem iańskie w ści- 
słem porozum ieniu ze zrzeszeniam i 
reprezen-tującemi inne dziedziny 
życia gospodarczego i przy żyw ym  
udziale grup konserw atyw nych,
dokładały aż do ostatnich dni n a j
usilniejszych s ta rań  o wy tworzenie 
jednolitego zespołu w szystkich ży
wiołów um iarkow anych. Myślą

(Telefonom  od n aszego  borpcnonfienła).
przewodnią tych wysiłków było 
wprow adzenie do ciał ustaw odaw 
czych licznego zastępu przedstaw i
cieli realnych interesów  życiowych, 
zastępu Zazeregowanego zgodnie z 
listem  pasterskim  j,od hasłem  ka- 
tolickiem  i narodowem , nieobcią- 
żonego żadną w yłącznością p a r ty j
ną, an i żadnem i uprzedzeniam i i 
zawiść jam  i polilycznemi. Taki za
stęp przedstaw icieli byliby n a jb a r
dziej zdolny do wprowadzenia w

N M S  B fls i 19  D9!S. Cr. 1
zajmg kandydaci konserwatyzm.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20. stycznia, (ps) We

dle sprawdzonych informacji p«ń 
stwow^ Ksta ni. 1. otrzyma zmienio
ny zupełnie wygląd. Zmiana ta na 
stąpi podobno na skutek akcji ks. Ja 
nńsza Radziwiłła, wskutek czsgr 
pierwsze miejsca na  liście pańrtwo-

wej przeznaczone być mają dla obo
zu konserwatywnego. Kolejność listy 
państwowej nr. 1. bęcbre następująca: 
najpierw kandydatnry konserwaiyw- 
ne, połom Związku Naprawy Rzpllej 
a wreszcie kandydatury członków 
Partji Pracy.

życic zleceń listu  pasterskiego -na te 
renie m oralnym  i do lo jalnej obje- 
klyw nej w spółpracy z rządem  obec
nym  dli* wzmocnienia państw a 
przez wprowadzenie zm ian ustro
jowych. zgodnych z treścią ogło
szonej odezwy U nji gospodarczej.

„Wysiłki te zawiodły, egoizm par
tyjny, -złe nałogi przeszłości-, ■niedoj
rzałość polityczna, raz jeszcze wzi-ęly 
górę n,ad oezywMemi- interesami ży
cia i państwa., -nad sunnienicm katoli- 
ckiem. Stronnictwa wolały nadużyr 
haseł katolicyzmu do dalszej rywali
zacji i a-mbicyj samolubnych i aui« 
chciiały ani pójść zgodnie, a.ni rezy
gnując z przesadnynch p-relenisyj — dać 
rządowi otwarte*- poparcie*. O ręH in c ji 
ziemiańskie nie ponoszą ż dnej odpo
wiedzialności za len stan rzeczy.

„N ieste ty  p o n ad  siily z iem iań s lw a  
o k a z a ł się. z a m ia r  p o p ie ran ia  r jiim i/;- '1" 
n y ch  kieftuńków , s lrz eg ący cb  za-zdfij-'_ 
śnie* sw ej w y łączn o śc i n a w e t potni»ń& 
oczywisiego niebe^pieczeustwa rozro
stu radykalizmu, którego nic umieją
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odiparować mac ze), jak prze a i  taro de
magogicznie metody. W w.iFu.nfeach, ja- 
toie się wytworzyły, organizacje zic- 
miańsfki© nie zmieniając 'swego usbo- 
sumftowania się do wskazań listu pa
sterskiego, uw alają za obowiązek 
pójść da wyborów, kierując s ę  wsajto- 
darai dobra państwa i kryteriami su
mienia swego".

KTO DOSTANIE FATALNĄ 13 - kę?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 20. stycznia, (ps.) W  ciągu 
dn ia  dzisiejszego n ie  zgłoszono żadnej 
listy państw ow ej do Sejmu. Kolejny n u 
mer, jak i o trzym a lista  taka , jest 13. Jak 
tw ierdzą dowcipni, num er ten jest n ie
sym patyczny grupom  biorącym  udział w 
w yborach. N atom iast dziś została  złożona 
lista państw ow a senacka przez-P P S .

BLOK KAT. NAR. USTALIŁ KANDYDA
TURY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 20. stycznia, (ps.) Dziś ob

radow ał kom itet w ykonawczy bloku k a 
tolicko-narodow ego w spraw ach w ybor
czych. U stalono kandydatury  do Sejmu i 
Senatu. Jak ie  są te kandydatu ry , do tej 
pory  nie zostało opublikowane.

OBÓZ WIELKIEJ POLSKI NIE WY
STAWI WŁASNYCH LIST.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. s ty czn ia , (ps) Jak  

się dowiadujemy na o s ta tr io m  p o s ie 
dzeniu wydziału wykonawczego Obo
zu Wielkiej Polaki ustalono, że OWP. 
nie wystawi przy wyborach własnych 
kandydatów, natomiast cuieni usunię
cia rozbicia sił narodowych, po łączy  
się w akcji wyborczej z komitetem Ka 
tolicko-narodow. Członkowie OWP. 
będą. kandydować jedynie na lis ta ch  
tego komitetu. Wydział wykonawczy 
postanowił polecić swoim zwoienn-i 
kom najczynniejazy udział w wybo
rach. Jednocześnie wydział wyk. u 
chwalił podjąć walkę z komunizm©!)*.

RABINI MAŁOPOLSKI ZACH. ZA 
RZĄDEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
K raków  20. stycznia, (ster) Związek 

rabinów  M ałopolski Z achodniej uchw alił 
na  w czorajszem  zebran iu  u rab ina  w Bo
bowej jednogłośnie poprzeć i to  bez za
strzeżeń B ezparty jny Blok W spółpracy z 
rządem , przeciw staw iając się energicznie 
wszelkim próbom  porozum ienia tak  z Blo 
kiem mniejszości, jakoteż w ypow iadając 
się przeciw ko odosobnionem u w ystępo
w aniu Żydów’. Stanow isko tych w ybit
nych reprezentantów  ortodoksów  M ało
polski Zachodniej odbije się niew ątpliw ie 
pow ażnie na szali wyborczej.

W Y K RY CIE ,.K OM SO HO ŁU “
W  W A R SZ A W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. stycznia, (ps). Poli

cja polityczna odkryła siedzibę. de'ega- 
■tów irioraunJs'1-ycznytch w lokalu Nieaa 
Jeżnej socj. partii polskiej, gdaie afert- 
r.aii się przedstawiciele związku mło
dzieży komunistycznej. Część młodo
cianych komunistów zbiegła, tak, że 
policja ujęła tylko 14-. Znaleziono lśpz- 
ne materiały obciążające.

SPOTKANIE TITULESCU Z MUSSO- 
LINIM.

Raym, 20. stycznia. (Teł. G. P.). 
Spotkania Mussoliniego z nnmmskim 
ministrem spr. zagr. Titnlemm ma trię 
odbyć 24. bm. 'Ti tul esc u przepędzi kil
ka dni w Rzymie, gdzie będzie go
ściem rządu włoskiego.

Co piszą inni ?

czy nie znyt wczesne gauflium ?
UDANA DYWERSJA NIE PRZESĄDZA O WYNIKU KAMPANJI. — OREJDZJE Sili BEZ

WSZELKA MASKARADA W POLITYCE JEST NIEMORALNA
PROFESORÓW. —

Lwów, 21. stycznia.
(słm) Wśród Narodowej Demokracji 

i stojącej na jej usługi licznej prasie 
panuje od trzech dni niesłychane gan- 
dimn. Rozlegają się okrzyki radosne 
: wiwaty. Jak gdyby conajmndej Polska 
z-tóab. obwołana monarchią z  Roma
nem Dmowskim jako imperatorem...

Go sdę właściwie stało? Oo roawiaJo 
nagle stam depresji w osamotnionym 
'i dumającym smętnie nad miniońą 
przesz,łcśAą obozie ©bwrepo(tóko-aete- 
lenowtskiim? Dlaczego spokojny zazwy
czaj i zrównoważony p. Koskowski 
woła hosanna, a rozmaite ...Dwugro- 
$zówk.i‘< i „ABC" fikają z podniecenia 
koziołki?

Oto p. Stroński nie zawiódł położo
nej w niim nadsaieji i dokonał ndatnego 
wypadu, wprowadzając zamieszanie w 
szeregi Ch. N. Wbrew irate-ncjom ogółu 
członków potrafił przeforsować uchwa

łę Prezydijum, wyłamującą Oh. N. z so
lidarnego frontu ziemiańskiego.

Powiada przysłowie niemieckie, że 
śmieje się ten najlepiej, kto czyni to 
ostatni! Można je trafnie tu zastoso
wać. P. Straósfciemu usdała się dywer
sja. Trzeba to przyznać. Ale czy osią
gnie przez to elekt właściwy, który 
przyświeca* jego zamiarom?

Dotąd dziesięciu wybitnych człon
ków stronnictwa z p. Janem Steckim 
na czele wypai to się uchwały Prezy
dium. Również Związek Ziemian, w 
którym zwolonndcy Ch. N. w b. Kon
gresówce stanowią bodaj czy nie 
większość, wypowiedział się ze swej 
strony za współpracą z  rządem. Będzie 
zatem chyba dalekie od ryzyka przy- 

, puszczenie, że zwołany na dziś do 
Waut-izawy -Zarząd stronnictwa Ch. N. 
zdezawuuje uchwałę swej starszyzny. 
Słowem — jeżeli nie mylą pozory —

I M f l !  t  M m  0  I M .  PDliCf!
ślsdcie! -  został! uniewinnieni.

ni, tj. K urnatow ski, Dobiecki i 3 
w ywiadow ców zostali un iew innie
ni. Motywy tego w yroku ogłosi sąd 
w  d. 1 m arca rb.

W arszawa, 20 stycznia. (Tel. G. 
P.) Dziś popołudniu sąd  okręgowy 
ogłosił w yrok w głośnej sprawie o 
nadużycia w Urzędzie śledczym, 
na mocy którego wszyscy oskarże-

kaucją  z więzienia, zostali ponow nie a re 
sztow ani. Jak  się okazaio, upraw iali oni

Mtmsm r a i M i  na s i n  zł.
FAŁSZYW Y CZEK W  WARSZ 

W arszaw a, 20 stycznia. (Tel. G. 
P.) Do tutejszego oddziału Banku 
Cukrownictwa zgłosił się jak iś  m ęt 
czyzna z czekiem na 320.000 zł, W  
chwili gdy kasjer udał się do dyrek 
cji celem porozum ienia się v  sp ra 
wie w ypłaty tak znacznej kw oty,

BANKU CUKROWNICTWA, 
osobnik ów znikł bez śiadu. W  p a 
rę chw il nadeszła z centrali Banku 
w Poznaniu depesza, że Bank nie 
w ydaw ał żadnego polecenia w ypła
ty  320 tys. Ma się tu  więc do czy
nienia z próbą oszustwa na wielką 
skalę.

Cały pułk piechoty izolowany
wskutek masowego zacerowania.

Kraków, 20 stycznia. (Tel. G. P.) 
Szef san itarny  DOK. pułkow nik dr. 
Korolewicz d trzym ał wiadomość, 
że w 12 pułku piechoty w W ado
wicach żołnierze masowo zachoro

wali na grypę o złośliwym  przebie
gu. Cały pułk  izolowano, a cho
rych umieszczono w  osobnej części 
koszar.

Ex-cara Bułgarii Ferdynanda
N IE WPUSZCZONO DO BRAZYLJI.

Londyn, 20 stycznia. (Teł. G. P.) 
Agencja Reutera dow iaduje się z 
Rio de Janeiro , że tam tejsze w ła
dze nie pozwoliły lądować w  Rio 
de Janeiro  b. królowi bułgarskiem u 
Ferdynandow i, który odbywa po

dróż po Buenos Aires. B. król F e r
dynand ' zam ierza odwiedzić oprócz 
A rgentyny Boliwję, P eru  i kilka 
innych krajów  Am eryki południo
wej

PSMWH m s z U M  M ir t f f i
warszawskiego B oku Sn^dzmlczega*

W arszaw a, 20. stycznia. (Tel. G, P.) i po w ypuszczeniu z w ięzienia nada l afery, 
D zienniki podają, że dyrektorow ie Spói- j k tórem i ostatecznie zajęły się władze. — 
dzieiczcgo Banku Społecznego Sim lłko- j W szystkie m aterja ły  zebrane w czasie re- 
wlez W acław  i B utler Mieczysław, wy- j wizji banku zostały oddane do dyspozy- 
puszcz.eni przed k ilku  m iesiącami za ; cji Skarbu, B ank zam knięto i opieczęto

wano, Oprócz w ym ienionych aresztow ano 
p roku ren ta  T rubaczka. -

zdają się istnieć wszelkie dane do 
stwierdzenia, że robota p. Sirańskiego 
posiada, cechy fajerwerku! W miarą 
błyskotliwy ściąga na siebie unragę 
ogólną, ale gdy zgaśnie, nikomu nią 
ntkwią w pamięci kolory, któremi by} 
przeplatany.

Wyobrażając sobie w ton sposoL 
wyniki wysiłków naczelnego redaktora 
„Warszawianki1*, marny na myśli 
ziemian z Ch. N. Powtarzamy: tylko 
ziemian. P. Stroiński zaawansował ślą 
zbyt daleko, aby się chciał i mógł 
cofnąć. Podobno ma już przyrzeczone 
trzecie miejsce na katolicko-narodowej 
liście stołecznej. Być może — jest to 
nawet bardzo prawdopodobne — że 
jeszcze dwaj inni profesorowie zsoli- 
daryzują się z nim. Mowa o pp. Dn- 
banowiczn i Stefanie Dąbrowskim, 
którzy talk samo, jak p. Stroński, do
stali się chyoa przez nieporozumienie 
do obozu konserwatywnego.

Ewentualność rozłamu bierze także 
pod uwagę „Czas", który pisze:

„Wszelka jasność w polityce jest 
pożądaną. A więc i to wyjaśnienia 
sytuacji przyniosło korzyść, ■zmniej
szając niewątpliwie szeregi konser
watystów, ale za to zwiększając ich 
wewnętrzną spójnię. Nic gorszego, 
jak położenie przywódców, do któ
rych strzela się z tyin z własnych 
szeregów. Nic groźniejszego, jak uta
jony nieprsyjaoiel idoowy wo włes. 
nym obozie, sympatyzujący z" przo-i 
ciwnikami i pracujący na ich ko
rzyść. Z tych powodów będziemy u- 
ważali za pomyślną wiadomość, jeśli 
dowiemy się, że nawracanie p. Stroń’ 
skiego ku- osobie marsz. Piłsudskie 
go talk malowniczo przedstawione w 
ostatnim numerze humorystycznej 
gazdly warszawskiej, zakończy się 
lojalnem i szczenem oświadczeniem 
redaktora „Warszawianki" i sympa
tyzującej z nim grupy Ch- Nów, iż 
rola „nawracanych" im nio dogadza 
i że wolą należeć oficjalnie tam, 
gdzie ich ciągnie przekonanie i eOr
ce, Za tero każdy przecież pójść po
winien, nie zadając sobie (przy
musu".

Tak jest. Maskarada w -polityce jest 
niemoralna. I wstrętna.

ADMINISTRACJA LASÓW 1’AN'STWO 
WYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 20. stycznia, (ps.) Min.' ro l

nictw a wygotow ało nowelę do ustaw y 
o rganizacji adm in istrac ji lasów  państw o
wych. W prow adza ona zmianę w kierun  
ku  zw iększenia upraw nień Min. oraz da l
szą decentralizację adm inistracji lasów 
państw ow ych

 —o—. . ■
RUCH BUDOWLANY WZMAGA SIĘ.

W arszaw a, 20. stycznia. (Teł. G P.) 
W skutek  ustan ia  mrozów  rucb budowla 
ny w całym k ra ju  ożywił się znacznie. 
W  grudniu B ank Gosp. K raj. przyzna! 
dalszych 170 pożyczek budow lanych na  
łączną kwotę 10,9 m llj. zt. Prow adzone 
są w szybkiem tem pie prace budow lane 
na  terenie Pow szechnej W ystawy K rajo
wej w Poznaniu  i na  teren ie  Gdyni.

ZAMIESZKI W GRECJI.
Ateny, 20. stycznia. (Tel. G. P.). 

Na w y sp ach  -archipelagu wzrasta opo
zycja wśród, ludinóści, wywoła,na przez 
agentów D. dyktatora gen. Pamgałosa. 
Na Krecie 500 chlopow spaliło wszyst
kie księgi z archiwami władz skarbu- 
wvóh.
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iafc p. switaJło udaiac redaktora
sfałszował weksel i zdefraudował zaliczki.

„NIEBIESKI PTASZEK" W POŻYCZANYCH PIÓRKACH. — DWA MIESIĄCE CZASU NA ROZPAMIĘTYWA
NIE ORZECHÓW W ZAKRATOWANYM SALONIE.

Lwów, 21. stycznia.
(—) Przed senatem III. odpowiadał 

wczoraj osobnik jeden z wieln „nie
bieskich ptaków", którzy w okresie 
powojennym grasują w kraju i długi 
czas umieją dzięki biegłej wymowie 
wprowadzić w błąd ludzi, z którymi 
utrzymują kont-aikt. Oczywiście, że 
każda litanja szalbierstw, przez nich 
dokonanych musi ostatecznie kiedyś 
się skończyć i prędzej czy później 
„niebieski ptaszek" wędruje do kry
minału.

Taki właśnie los zupełnie zasłużo
ny spotkał niejakiego Rudolfa Józefa 
Switajłę, liczącego lat 29. Pan ten, 
który w generaliach swoich podał, że 
jest
z zawodu dziennikarzem!!) odpowia

da za szereg karygodnych czynów.
W tem miejscu, zanim przystąpi

my do omówienia zarzucanych mu 
czynów musimy zaznaczyć, że nie
stety z powodu braku odpowiedniej 
ustawy, której projekt jednak już jest 
gotów i wkrótce jako ustawa wejdzie 
w życie, różne indywidua z pod cie
mnej gwiazdy otarłszy się w jakikol- 
wiokbądź sposób o dziennik, czy też
0 inne pismo perjodyczne, ty falują 
cię dziennikarzami i swymi hańbią 
cemi czynami, obniżają powagę praw 
dziwego dziennikarstwa. Takich Świ
taj łów n a  bruku Iwo-wskim mamy 
mnóstwo. Nie mając nic -wspólnego 
z dziennikarstwem, afiszują. się oni 
na prawo i lewo, każą się

tytułować redaktorami
1 dopuszczają się najrozmaitszych 
niadażyć, czem ściągają odinm na 
dziennikarzy, w pocie czoła ciężko 
pracujących na  swój chleb. I doszło 
już do tego, że najrozmaitsi osobnicy 
tacy, jak np. cukiernik, wydalony u- 
rzędnik kolejowy, mienadający się do 
swego zawodu bucKalter itd. wystę 
pnją w charakterze dziennikarzy i na 
wet są przez pewne władze tolero
wani.

Otóż p, Swi-tajło w 1924 r. był po
mocnikiem kancelaryjnym Spółdzielni 
dla wytwórni protez dla wojska we 
Lwowie. Korzystając z przystępu do 
aktów oraz ut.enizyljów Spółdzielni, 
wystawił sobie odpowiednie pełnomo
cnictwo i na podstawie tego .pobrał u 
firmy ,,Oo!umbin‘‘| której wspćtwłaści- 
cielem był Efraim Igcl towary na kwo- 
tę. 939 milj. ma,rek rzekomo dla owej 
Spółdzielni i na poczet należytości dał 
100 mil; zahezk'. Następnie udało się 
jeszcz-i mmie około 300 milj. od nie
go w ratach wydostać, zaś ponad.

200 milj. przepadło.
W li cie 1925 r. p. świlajlo zjawił 

się u nieznającego go zupełnie prze
my Tc we a p Bron’sława Weicha i po
czął się ód niego domagać podpisania 
nm weksla na kwotę 400 zł. F, Wcieli 
zdziwiony prośbą odmówił mu. Świtaj 
Jo sam sobie poradził, a mianowicie 
własnoręcznie na wekslu podpisał p. 
Weicha. Gdy nadszedł termin płatno
ści -weksla, p. Weioh po zaprezento
waniu mu weksla stwierdził, że pod
pis jest fałszywy i doniósł o tem wła- 
d z a ' n pot ic yi*n ym .

Teraz p. Switajto. który talk świet
nie umiał podpisywać przemysłowców 
na. wekslach, poczuł sofcie

żyłkę dziennikarską.

Pirze-dstawiiając siię jako taki, zwrócił 
się do centraili reklamowej przy ul. Koi- 
rainiefciej a tam otrzymał zajęcie nie- 
bard.zo TcdaktiOTBlkie — akwizytora o- 
głoszeń. Funtkoje te spełniał od. 5-go 
czerwca do, grudniia 1926 r., alkrwflrując 
ogłoszenia' dla jakiegoś almanachu, 
przy czem instytucja ta upoważniła po 
do pobierania 30 proc. zaliczki na 
należytość. Świtajło skwapliwie ścią
gał gotówkę, gdzie się tylko dało, po
czerń pewnego dnia nie wyraoliowaw-

Kraków, 20 stycznia.
Ajencja Wsc-h. podaje: Kom i

sarz Rządu na m . Lwów p. J. 
Strzelecki (k tóry  baw ił ostatnio w 
spraw ach służbowych w K rako
wie) w wywiadzie z przedstaw icie
lem „II. K urj. Codziennego" pow ie
dział m. i.: Miasto Lwów jest w
stad jum  zaciągania w Banku Gosp. 
K raj. pożyczki długoterm inow ej 
na kwotę okotó 8 m ilj. zł., k tóra 
umożliwi sfinansow anie inw esty- 
cyj dokonyw anych przy pomocy 
k redytu  towarowego i pożyczek 
krótkoterm inow ych. Budżet zw y
czajny gminy lw ow skiej na r. 
1928/29 zam knie się przypuszczalnie 
w granicach 18 i pół m ilj. zł. Bu
dżet nadzw yczajny chciałby p. 
Strzelecki zam knąć w granicach 
25 m ilj. Budżet len będzie pokryty 
z zagranicznej pożyczki długoter
m inowej, k tó rą gm ina m. Lwowa

Częstochowa, 20. stycznia. (Tel. 
G. P.) Ofiarą rozbestwionego tłumu 
kobiet stał się mechanik, który usiło
wał założyć radjo w Częstochowie 
przy ul. Dąbrowskiego. W chwili, gdy 
zakładał antenę, tłum kobiet nzbro 
innych w kamienie z krzykiem i wy 
zwiskami na ustach ruszył do ataku, 
aby przeszkodzić ustawieniu anteny, 
która według ich mniemania przynosi

nogdaj znany w szerokich kołach to
warzyskich stolicy dr. Steian T,, cie
szący się apinją pożeracza serc nie
wieścich.

Trzy dni temu utrzymał <m przez 
posłańca różowy, pachnący liścik. Pe
wna dama naznaczyła mu

i randkę w cukierni.
1 .Poznać ją. miał po olbrzymim, różo-

rzywszy ponad 1000 zł. Wreszcie po
winęła mu siię noga i oszust został u- 
ięty.

Wczoraj stanął on. -przed senatem 
III. w towarzystwie obrońcy adfw. dra 
Weinsafta. Oissarżony usiłował wy
kręcić się z całej afery, tłumacząc się 
zawiłymi rozrachunkami, ale -tryfcimał 
nafcrał przekonania o winie oskarżo
nego, poczem wydał wyrok, zasądza
jący go na dwa miesiące ciężkiej

zaciągnąć m a zgodnie z w ytyczne- 
mi ogólnej polityki finansow ej 
państw a.

P. Strzelecki m a zam iar doko
nać już w  m iesiącu lu tym  rb. reor
ganizacji M agistratu lwowskiego. 
Niektóre dotychczasowe jednostki 
adm in istracy jne w zarządzie gm i
ny są zbyt duże i ciężkie. P. Kom i
sarz Strzelecki pragnąłby  podnieść 
dochodowość, przedsiębiorstw  i m a 
jątków  gm innych. Dążyć będzie do 
uproszczenia caiego system u urzę
dow ania, k tóry  jest dziś zbyt prze
wlekły. Personal adm in istracy jny  
trzeba nauczyć samodzielności, 
tchnąć w niego ducha inicjatyw y, 
nauczyć go szerzej patrzeć, a ludzi, 
którzy tym  zadaniom  nie sprostają 
i dla których urzędow anie będzie 
w d. c. załatw ianiem  kaw ałków, 
trzeba przenieść w stan nieczynny, 
a następnie na em eryturę.

zemstę niebios i nieszczęście. Monter 
bronił się dzielnie, mimo to uległ prze 
ważającej sile kobiet, które ściągnęły 
go z miuru i dotkliwie poturbowały. 
Dopiero na drugi dzień udało się pn- 
kryjomu założyć antenę.

Wydarzenie powyższe świadczy o 
tom, żc narwet w 100.000-nem mieście 
jakim jest Częstochowa nie brak lu
dzi hołdujących zabobonom.

już siedziała przy stoliku.
— łesłem dr. T. — przedstawił s^ę, 

podchodząc do stolika,
— A więc jednak przyszedł pan — 

odparła z miłym uśmiechem nieznajo
ma — proszę, niech pan siada... tak

! bardzo pragnęłam pana poznać...
1 Zachwycony urodą i dystynkcją są

siadki, pan doktór usiłował dowiedzieć

9ię, czemu zawdzięcza poznanie tak 
miłej osoby.

— Moiże się pan wkrótce dowie... 
Dr/ T. nie nalegał. Po godzinnej po

gawędce zaproponował bardzo delikat
nie i ostrożnie spożycie

wspólnej kolacji.
Po krótkim, kłopotliwym namy

śle, piękna .pani zgodziła się.
— Jeden warunek. Zamówi pan te

lefonicznie gabinet, nie chcę bowiem, 
aby mnie ktoś widział na sali ogólnej... 
jestem mężatką... chyba pan zauważył 
obrączkę.

Nieoświetlona wewnątrz, taksówka 
zawiozła wytworną pairę do restaura
cji. Podano francuskie wina, likiery i 
owoce. Przy deserze nagle piękna pa
ni zarzuciła ramiona na szyję swego 
towarzysza.

— Panie — rzekła po chwili1 — 
proszę, sobie fałszywie nie tłumaczyć 
mego postępku. Jestem inżymierową... 
(tu wymieniła nazwisko). Dowiedzia
łam się, że mąż mój romansuje z pań
ską zoną, chciałam się zemścać i jed-

I noczeńuie ostrzec- pana. A teraz... że
gnam, jeśli p a r jest dżentelmenem, 
proszę zapomnieć o tem, co zaszło...

— Przepraszam panią — zawołał 
dr T. —  ale to jakaś pomyłka. Ja ni
gdy nie miałem żeny...

— P.an Stanisław T.?... — Wszak 
adlres pański wzięłam z książki telefo
nicznej — zawołała przerażona.

— Niestety, proszę pani:, dr. Stefan 
T... przypadek zdarzył, iż noszę to sa
mo nazwisko. .

Piękna pani zemdlała. Przerażona 
służba wezwała pobliskie pogotowie 
prywatne. Nieudana zemsta, pani asn- 
ży-nierowej stała się głośna- w War
szawie.

Nieprzyzwoity Iwan.
Mia na  pogotowiu sprośną piosnkę, 

laskę i sztylet.
Lwów, 21 stycznia.

(—) W  Podliskach Małych obok 
Lwowa w nocy z 19 lipca ub. r. 
przechodził w  stanic praw dopodo
bnie podchm ielonym  obok chaty 
Iw ana Biłotbrama Iw an M aślak 
i na cały głos w yśpiew yw ał sproś
ne piosenki. B iłobram  oraz pewien 
drugi gospodarz uczuli się tem do
tknięci. B iłobram  w spokojny spo
sób zwrócił m u uwagę na niestoso
wność śpiew ania po nocy nieprzy
zwoitych rzeczy. Maślak zam iast 
usłuchać dobrej rad y  rzucił się jak  
osa i laską począł bić Biłobrama, 
a wreszcie sztyletem  zranił go w 
rękę.

W czoraj odpowiadał on za te 
czyny przed s. Łyczkowski-m, który 
zasądził go na 5 dni aresztu.

Schowali kułak 
wobec „kułaków”.

Moskwa, w styczniu.
(e) Rząd sowjecki przygotow u

je się gorączkowo do realizacji po
życzki rolnej. W ysunął on jako ha 
sio agitacyjne, iż każdy chłop w i
nien być posiadaczem conajrnniej 
jednej obligacji pożyczki. Rozsyła
ne po k ra ju  instrukcje i m aterja ł 
propagandystyczny nie zaw ierają 
najm niejszej wzm ianki co do ist
nienia w alki klasowej na wsi ro
syjskiej. W yraz „kułak" (odzna
czający jak  wiadomo zamożnego 
chłopa) znikł nagle z lite ra tu ry  agi 
tacyjnej. Natom iast podkreśla się 
w tej literaturze, że w akcji pożycz 
kowej m usi wystąpić solidarnie 
całe społeczeństwo wiejskie.

szy się zupełnie zniknął, s-przeniewue-
więziema.

W lutym reorganizacja
Magistratu lwowskiego.

CO MÓWI P. KOMISARZ STRZELECKI. — ZAPOW IEDŹ LICZ
NYCH RUGÓW W  URZĘDNICZYM APARACIE MAGISTRATU.

r r z m ł & i  objaai ciemnoty 0  s u
TŁUM ROZWYDRZONYCH MEGER MASAKRUJE MECHANIKA, KTÓRY 

CHCIAŁ ZAŁOŻYĆ ANTENĘ.

t a n u  „zemsta" t f  in ży n ieró w
RANDKA DOKTORA Z  DAMĄ O RÓŻOWYM GOŹDZIKU. — „MĄŻ MÓJ RO- 
MANSUJE Z PAŃSKĄ ŻONĄ, WIĘC WET ZA WET". — PIORUNUJĄCE

WYJAŚNIENIE.
(Od naszego korespondenta).

wym goździku, przypiętym do futra.
O oznaczonej godzi nic w urnó wio-

Warssawa, w styczniu. 
(e). Niezwykłą przygodę przeżył o-

ncj cukierni, tajemnicza nieznajoma
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oziwny sen kolekcjonera.
5ŁLFBY 2 S DŚCI SŁONIOWEJ.
GRDŹNEM KOŁEM ŁOŻE ŚPIĄCEGO

Londyn, w s ty c z n iu .
fil.';. Poili-./i;i Icjkiyntóka zasnu je się 

obecnie aferą kryiiiina iną, w  której 
przeb iegu  decydu jącą rolę odegrał 

sen.
BołiatSrcan tej sprawy jest zbieracz 

s-Lard&ytności, nazwiskiem William 
Sheppaio.. Posialda aa bardzo cen-ną 
kolekcję

rzeźb z  kości słoniowej. j
W swoćim «d5sie odbył kilka podlróży j 
na Daleki Wschód, a naóceimiejsfee o- 
kcz\|^cv«-r-^iz! ioru przywiózł z Indyj.
Są to ^ fy ig iu a ln e

wizerunki bogów, 
wyrzeźbione z kości słoniowej przez 
ta.mtećszych artystów.

W Londynie zaś óstlnieje
szajka złodziejska, 

iwiMedmjł™ specjalnie muzea i W  
watue zbiory. Członkowie tej bandy 

HHstanowiU zawładnąć wspauiiałemi 
OTcasalni kolekcji Sheptpara.

Wilfcm Sheppara, który wpraśl 
fanatycznie jest przywiązany do 
.Hwoich ukochanych skarbów, gpi w 
pdkoęu, przytegaijącym do saU, w któ
rej mieści się kolekcja. Krytycznej 
nocy milaJ zbieracz

dziwny sen.
Zjawili ma się mianowicie beżkowie 
jego kolekcji i pnzybralii

n-jeasniemie groźne p "stawy, 
jakby chcieli* rzucić się na swego wła
ściciela.

NIEBEZPIECZNA SZAJKA OPRYSZKÓW. — BOŻKOw lii OTAuZAJĄ 
- POUUJRZANY R7MER — GROŹBA OKAZUJE SIĘ CENNĄ RF.ZE&1R0GĄ,

(Do ryciny na stronie 1-szeJ).
W śnie chwycił Sheppara 

browning,
leżący na1, nocnym stoliku. W tej pę~- 
kiundzie obudził się i usłyszał podej
rzany szmer w sąsiedniej eali. Z brow
ningiem w ręce udał się tam i zastał 

dwóch włamywaczy, 
którzy właśnie zabierali , się do — 
, ̂ roboty"...

ISTOTNYCH PPZYJACIÓ;
. p o z n a j e  s ię  w  p o t r z e b i e .Talami inezć-woanymi przyjisciółmi 

w dolpęliwoicioch są t łbjetkł
A s p i r i r .

Tych prawdziwych i skutecznych 1*1 leteK | 
■A-finn" ależy zadać tylko woryoino.!- 
nęm opokow- niu.53oini-i"(czworofea.tne 
płaskie pudełeczko teklurowt z c ze rw  
n a  apasK & iw yslrzegeLjćy: s ię  / v  i 
mcMO^rrosciow/cb naslćudov/- jra
njetw . Do n a b y c ia  w e w szy^b

ssst& *5ar >ci6ś^«
-? T 5 x  A a S p ’- ' '  *

<o " \ = Ł

P A ,

FEJLETON „GAZ. POR.“ z d. 22. ¥937.

GUY DE H U B-A LdA N l,

CYGANKA.
Alój przyjaciel Jean de VaJrtóix po 

piętnastu .latach hulaszczego życia w P a
ryżu pojechał dój. s\yej .posiaałtśLi wiej
skiej j tam prowadził Spokojny żywot zie
m ianina, przesycony chwiteeai wpojeii. 
igraszkami - kabaT^towenh, nocami przy 
■zielonym slóljlśu i gorączkowemu wielko- 
iiiiejykiom tętnem.

Kilku z nas£ odwiedzało go w  jego,! 
ustromu, a ja rak rocznic spędzał A  
u Valnotx kilka tygodm lala- Mam wiraże- 
n ięr żęr\a ta io ix  •wita nas. z  uciechą,, a że
gna piprzyjem nitśrią — więc czemu nie 
'przysparzać lakSbh chwil przyjadie- 
' łowi?-, o

Tego lata sied^śpliśmy pewnego wie- 
•cjoiru w punku i mówiąc monosylabami, 
Obserwowaliśm y gwiazdy. Nagle nasze 
poważne zajęcie przerwały nawoływania 
służącego, szukającego Valnoix.

— Tu jestem, Baptysto!
Służący odnalazł nas i powiedział:
— Przyszła cyganka jaśnie pana-
Valnoix wybuchnął śmiechem.
— Więc to dziś 19. lipiec? Doskonale. 

Dajcfe jej kolację t niech zaczeka — ja 
wkrótce przyjdę.

W olnym krokiem powracając do p a 
łacu, Vailmo,ix opowiedział’ mi histarję ta 
jemniczej wiizyiy.

— Przed siedmiu laty  — zaczął — 
kiedy zagospodarowałem się tutaj ostą- 
łecznae, nie mogiem nacieszyć sie naturą

Europa l i t e  M  I w  Marsa.
OLBRZYMIE WYDATKI NA ZBROJENIA. — NIEMCY

ŚC1E NA CZELE 
Genewa, w .styczniu.

(e) Nakładem  Ligi Narodów u- 
kazała się cenna p raca slałyslycz-

OCZYW I-

na sekretarza niemieckiego zw iąz
ku pacyfistycznego p, G. Secgera. 
P. Seeger wylicza, iż wszystkie pań 
siwa kontynentu europejskiego u- 
trzym ują pdd bronią 4 m Pjony żoł 
nierzy. W  razie m obilizacji liczba 
ta z łatwością osiągnie cyfrę 16 
milionów.

W  roku 1927 państw a europej
skie w ydały na uzbrojenia około 
20 m iljardów  złotych.

Autor (Niemiec) przyznaje, iż 
w tych w ydatkach Niemcy stoją 
na pi er wszem m iejscu, w ydają bo
wiem na wojsko 115-tysięcznc i 53 
okręty 704 milj. mk. zk, podczas

i.

Nowoczesny król Lear.
SKARGĄ 85-LETNIEGO OJCA PRZECENO WYRODNEJ GÓRCE -  ZA
BRAŁA WILLĘ, A OJCA WYRZUCIŁA ZA DRZWI. — PONADTO WYŁU- 
I ZIŁA DD NIEGO BARDZO ZNACZNĄ SUMĘ. — NIEZWYKLE CIEKAWA

AF3RA CĄDCWA.
Wiedeń, w styczniu.

(H). Przód senatem wiedeńśfciogo 
cywilnego' sądu klanowego poapatry- 
wano onegdaj bardzo iaterKrsjący pro- 
Ł-e«. Ang^cjiski poddany

Martin Ko&minsky, 
starzec 85-letni zyskał robie zaiac-zńy 
majątek w Londynie jako kuśnierz,

i nie tylko po całych flniadi^ŁTe i Lu pie
cach blą.dżfilem po lasach i polauth.

Pewnej nocy hffajędJSwaiem Sż na 
drofcę wioski Crouzilk, połólżonej o pięt
naście kilometrów stąjd. Nagle pies mój, 
sJsjfi' towarzysz wycieczek, ze szczeka
niem rzucił się w bok. Zaciekawiony po- 
scedlaru za nim i zauważyłem na uboczu 
wóz kryły, jaki służy wędrownym akto
rom- Rozdkttrające jęki, skargi i szlochy 
dr>bicgl\t. nroiich uązu-

Do mega-.''psa podbiegi czarny kundel, 
wairaUSrgniewnie i rozpoczęli szaloną go
nitwę, gryząc się wzajemnie.

Przeczuwając jakąś łraigejdję, okrąży
łam wózki .lmtrefiiwsiżY,'!w.:cTOTimqif:i;.vrh 
na sdfo/twi, wdrapałem się do wnętrza. 
Przy ogarku świecy ujrzałem dziwną 
scenę — na łóżku leżała wijąca się i ję- 

•fltAca. jakaś półnaga istota, a ofcpk kię 
caaJ, pła/ę^c rzewnie, wielki mężjżyzija..

Tak byłem przygotowany na widok 
jakiegoś morderstwa kra rnęcania sję, 
że stanąlenj jak •wryty i ,nie moiglem w 
piorvrej!ej chwili r.c zrozumieć. Dopiero, 
gdy męf&jjAma zauważył moją obecność 
i powslał z kloczek, zorjenl.oiya.lem się, 
że leżąca na łóżku kolacia. rodM Męż
czyzna południowym akcentem Ma-rsyl- 
czyka zaczął mnie prosić o pomoc. Wy- 
tlómaiczylem mu, że mgdy nie mialean 
nic wspólnego z madycyną, ani z dziećmi 
i że jedyną pomocą może być wezwaniie 
doktora.

Wtedy Marsyl-czyk objaśnił nrnie, że 
■koń złamał no.gę i nie mogą ruszyć z 
miejsca, chociaż mają mały wózek.

— Spróbujemy ruszyć wózek współ- 
nrnni siłami, usp kójde się tvilko — po-

Bandyci stoczyli ku niemu. Wów
czas Sheppara strze-Łł i ciężko ranił 
jednego z oipryszłków, drugi zaś prze
straszony, uciekł.

Sheppara skłonny jest teraz do przy
puszczenia, że ów rzekomy atak boż
ków był dla niego bardzo cenną prze
strogą...

O ■ ■—

gdy np. Anglia, m ając szcSciotroi- 
nie większą arm ję i siedm iokrotnie 
liczniejszą flotę w ydaje przy wiek- 
szem niż w Niemczech uposażeniu 
żołnierzy tylko 3 i pół razy więcej.

W edług wysokości sum w yda
wanych na zbrojenie pierwsze 
miejsce zajm uje Anglja, drugie Ro 
sja, trzecie W łochy, czwarte F ra n 
cja, piąte Niemej7'. Z roku na rok 
budżety państw  europejskie#! stale 
podwyższają pozycje na arm ję.

W  statystyce floty p Seeger w y
kazuje, iż Eurona ogółem posiada 
1365 okrętów bojowych o ogólnej 
pojem ności 3,255.844 ton.

T jde w ydaje 26 państw  na wza
jem ne straszenie się. Sumy za.sle 
imponujące

z jego własnego domu, który również 
niewdzięczna Je ssie wyłudzha od 
niego

To ffż) obecnie Kosminsky (a praw
dopodobnie jhożb Polak KoźiąiĄśki) 
znajduje się n.cjako w położeniu no
woczesnego króla Leara.

Koźrr*ri?ki zakupił w r. 1922 willę 
przy ulicy Gb riettę, którą, zamieszki-. 
wał z cd>ką i jej* drngun mgżeał. Ze 
względu na podeszły wiek starca., wjjlr 
la .została zahTtabulowana jako w ła
sność jego córki.

Niebawem córka i jej mą.ż zaczęli 
wobec starca występować z rozmaiłem! 
pretensjami, szukając tylko preteksjlu 
dla poróżnienia się. Niebawem poszło 
do tego. ze sympatyczna para poprostu 
wyrzuoda starca ^  drzwi.

tićYka tłumaczy się nieslychartio 
Kłótliwym i nfszgodnym cliaraktereni 
starca;, który im ustawicznie i w n ie
słychanie dokuczliwy sposób dopiekał. 

Celem przesłuchania dałszycli 
świadków zesłała ta ciekawa rozpra
wa na razie odroczona

potem jednak osiadł znowu w Wied
niu. Obecnie wmósł skargę, przeciwko 
swej córce Jessie H y m a n s  o ziwrot o- 
fiarowanych jej 325,000 smrhngów i 
35<T0 funtów w gotówce i procentach. 
Górka ibetwiom ckaizała się' niegodną je
go tzćhodlości' i

w yrzuca}  i go

w;ts4£w®in . zaptakain-emu mężcŁy^jflc i 
wyśaKśtny razam.

Przećtewszyelkilfll gf&HBhełiliśniy ra 
zami gryzące się p sy r a naętępnie za- 
krzątnęliśm y się koło zaprzęgu tak żywo, 
że po kwadransie już ruszyliśmy dipp5.11,' 
c.iągnąc n a  wózku stękającą kobietę. O- 
by dwa wielkie psy, zapjyofciue na lin - 
kaoli też tu  im 'pomagały.

Po fr.zedi godzinach stanęliśm y u ce
lu ęzjjli przód moim pałacem, gdzie po- 
f3?T#nvi!#m dać przytułek biedakom. Po- 

JJaJem  naty chmiast, po doktora i po krót
kimi czasie oglądaliśmy nowonacodizonn 
dz,i'ew'C.zyn.kę.

Mareyłćzyk szalał z radości, obcało 
u ywał dziecko, jadł ,za trzech i upił się 
wreszcie do nieprzytomności dla uczcze
nia radosnej chwali.
, Gala trójka została u mnie dwa tygód- 

lye. Maiłka nowomarodizomej, panina E lm i
ra, była śliczną cyganeczką, a umiała 
wróżyć i kochać. Marsy-lczyka najw idocz
niej kochała, mnie zaś wróżyła z ręki, 
zaipcwniając długie życie i miezaćmiom: 

kpńynTri szczęście.
W' rok po Jym wypadku, z nastaniem 

wieczoru (przyszedł do mnie 's łu żący  i o- 
świadczył, że przyszła cyganka 1 zeszło-, 
go roku podziękować raz jeszcze.

Kazałem jej wejść do pałacu. Na ręku 
niosła urocze pulchniutkie bobo, a kplo 
niej łze ■zdumieniem jubącizylem jasno
włosego i niebieskookiego mężczyznę. Je- 
ko ojciec rodziny zabrał głos i podzięko
wał m i .za dobroć, okazaną przed rokiem 
nannie Elmirze i córeczce. Dowiedział 
się o łem od Elmiry i niie mógł nie 
przyjść w rocznicę pamiętnego dnia, aby

N A D E S Ł A N E .

Zawiadamiamy zwolenników homeo
patii, że dla dogodności i zacszczędzema 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznej oaloglości wykonanie ich zamó- 
więn~ wprost przez centralę, urządziliśmy 
filię we Lwowie oddając wyrabiane prze:; 

nas środki homeoputyome na 
yiuwny i wyłączny skład dla Polski

aptece M. ETTINGERA
wo Lwowie przy pl. Go.ucuuw skich.

Centr- Apteka Homeopat.
Dra W ILLaARA  isCHWABE w Lipsku-

Zamówienia z prowincji ‘uskutecznia
się odwroinip. 9819

miła sromi iiiiii
niedoścignione przy  pielęgnow aniu tw a
rzy i rąk , w ydelikacają skórę, c z y n ią c ą  
gładką i m iękką, u suw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie p la
my skóry.

Bnfaia krem  iiljow y, cena zł. 2.- - 
Rafała m ydło łlljowe, ceda zł, 1.20
R afała puder łiljowy, cena zł. 0.80
R afała m leko Hljowe, cena. zł. ld>(
R afała grysik łiljow y, cena zł. 0.60.

W yrób i w yłączny skład: APTEKA M. 
ETTlATGERA we Lwowłe, pl. Gołuchow- 

skłeb 14. (za Teatrem  Miejskim).
— Codziennie w ysyłka na prow incję. —

w-yrąfić mi Ąwpją w.dzaec^nęjść.
Poczęstcrwalmn ich kołacją, udzieli

łem noclegu, a nazajutrz rano powędro
wali dalej.

Odtąd rok łoc ip ie  przychodzi dio mnie 
10. ,:pca pa.nna E lm ira z coraz to wiek 

ijffińł córeczką i z coraz to innym  towanzy- 
szem. Każdego dziewczyńlkd 'n azyw ała  
,.tatusiem " — a tylko jeden i Owern,]- 
czyk przychodził dziękorcać dwa lata pod 
rząd.

Zbliżyliśmy się do pałacu. Na tarasie 
oczekiwały n«s trzy cienie. Najwyższy 
■przystąpi! z  głębokim ukłonem.

— Panie hrabio, przyszliśmy w dzi
s ie jsz ą  pamiętną rocznicę wyrazić panu
naszą głęboką wdzięczność—

Był to sm ukły i wesoły be’gijczyk.
Udając nieświadomego, zbliżyłem się 

do panny Elmiry, istotnie pięknej cygan
ki, i spytałem:

— Gzy lo ojciec waszej córeczki/
— Nie, proszę pana.
— Ojciec me żyje pewno?
— Ależ co znowu. W idujemy się czę

sto, jest zdrów, służy od lat w żandar
merii.

— W lakim razie Marsylezyk, ./kłó- 
ry przy-ęciózl tu panią, nie był ojcem 
dziecka ?

— Nie, proszę pana- To był gałgan, 
który mnie samowolnie opuścił-

— A prawd*iwy ojciec zna małą.
— Niot.ylko zna, ąłe bąjrloo kocha, 

lylko, że nie B iż e  się nią wi«ąeiwe-iBO- 
wać — ma biedaką żonę i kilkoro dzieci.

Panna Elmira byJS rozbrajająca. Nie 
dziwję się, że tylko jeden Marsyłczyk 
opuścił ją samowolnie. Tłum. P. Jf
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F. dr. Potenci olciał i  szysfa mm
250 ttoterńw za... niewynaięcie mieszkania.

DWIE DZIURY W  SUTERENACH ZA
Lwów, 21. stycznia.

(-—). Właścicielami willi przy ul. 
■Lwoiwskicli Dzieci są p. Marja Putea- 
c&a, oraz jej sffcS dr. Właidysław Po- 
tencki. W marctu. 1925 r. w dlomku 

. tyan mieli orni wolne mieszkalnie dwu- 
pokojowe w sutereuajchi, które wyna
jęli TuzędnBkowi p ccrtow mu Mikołajo
wi Czyżewskiemu, wziąwszy odeń z 
góry kwotę 300 dolarów. Po rolku Czy
żewski uznał, że mieszJtaniie i:o‘, które 
w r. 'l&l 4 koBZitowałto naijtwyiżej 26 kt»r 
ron, jest dila nóeigO' obecnie za kaszto^ 
wne, gdyż wypada po 125 zł. miesię
cznie. Wobec taga zwrócił uwagę dr. 
Póteńcikiemu., by mu wysokość czyn
szu zniżył. W odipowiediai dr. Patenck; 
awizował go w marcu 1926 r., a gdy 
w leoie tego sairnego roku Czyżewski 
wyjechał na ferje letnie, drr. Poilencki 
wtargnął do jego mieszkania, poczem 
zaiuknął je

n a  sw o ją  k łódką,
Czyżewsk ,po powrocie z wilegja- 

' tury zastawszy swoje mięszlspnie zam
knięte na cuidizą kłódikę., rozbił ją i 
w®?™}! do swego mieszkania. Wtedy 
dr. Potenciki, który uważał się już za 
właściciela tegto mieszkania, wpadł doń 

z rewolwerem w ręku 
i potŁjł mu giroizić Zu-jtirzeleniem, przy- 
czem pobił go. Powstała awantura tak 
podziałała, na mnę p. Czyżewskiego, i'ż 

. ta rozcha* owała sw, a Czyżewski bo
jąc się dalszych awantur i gróźb, oraz 
ze wziględu ,na ©tan zoinowia -swojej żo
ny, zmuszany był mieszkanie to opu
ścić.

' Przez fcrlka miesięcy miwrskaiiie to 
stało \yolne, aż wreszcie nawinął się 
dr. Potenckiemu dinigi lokatC i, j& jry  
równijfiż — jalk f wwkaizai przewód są
dowy —■ paidi ofiarą jego chciwości. 
Miainowrcii w realniaści p. Weigla

Depilacja u p, ministra
Romockiesp

w spraw ie lecznicy dla kolejarzy.

Lwów, 21. Syczmi^1
Pod p ro tek tora tem  p. Prezesa lwow

skiej D yrekcji kolejow ej inż. P rach tla- 
M orawiańskiego zaw iązał się swego cza
su kom ńet, m ający n a  celu niesienie po- 
niccy chorym  kolejarzom  przez budowę 
sąnatorjów . W pierw szym  rzędzie chodzi 
o w ystaw ienie sanato rju in  dla gruźlicz- 
ilych. Kom itet 'z  pp. naczelnym  lekarzem  
r id r ą  Dr. Zgórskim i Dr. D em ianowskim  
na czele podjął żywe s ta ran ia  o w prow a
dzenie zam ierzenia w życie jak  najprę- 
dze5.

Iłcp rizen tanci kom itetu  zostali oneg- 
dnj przyjęci przez p. m in is tra  Romoc- 
k i;go  k tó ry  życzliwie w ysłuchał prośby 
o  poparcie le j akcji, aprobow ał dob ro 
wolne opodatkow anie się kolejarzy i 
w ypytyw ał su; o obecny stan  prac p rzy
gotowawczych. Komitet, dzięki opodatko
w aniu sięk; kolejarzy  na  powyższy cel, 
w k rttc e  już zakupi odpow iednią parcelę, 
a ■.‘.ia w ątpim y, że rząd ze swej strony 
przyczyni się  m aterja ln ie  do jak  n a jry ch 
lejszego ukojjczenia pożytecznego przed
sięwzięcia.

Ufać należy, że przy życzliwem popar
ciu rządu i oriarności ogółu kolejarzy  i 
niezm ordow anej działalności pp. radcy 
Di\ Zgórskiego i Dr. Demianow sldego ak- 
ciu f j  osiągnie pebiy sukces i pracow ni
cy kolejowi już w krótce będą mogli ko 
rzystać ze zbaw iennej instytucji.

DRuGIE PIENIĄDZE. — POBICIE LOKATORA ZA ROZBICIE KŁÓDKI.
p./.y ul. św. "Zioifji izajimowiał mieszkanie 
3-pokojowe urzędnik pocztowy :Grzfe- 
gorz Łszowy.

P. Łazowy postanowił sobie miesz
kanie zmienić na mniejsze, gdyż było 
ono za drogie, a ponieważ złożyło się 
tak, że i gospodarz potrzebował 
mieszkania tego dla córki, więc do
szło do umowy, mocą której p. Weigel 
podjął siSj wyszukać lokatorowi mniej
sze miesizkanie i sam miał ponieść' 
koszta związane z nabyciem owego 
mieszkania. Dowiedziawszy się, że p. 
dr. Poteincki ma właśnie wolne miesz
kanie, p. Weigel

ofiarował mn 250 doi. 
przeznaczając te ubikacje dla p. Ła- 
zowe.go. Gdy p, Łazowy chciał objąć 
mieszkanie, p. Potenck? wystąpił z 
no",omi żądaniami, a mianowicie, za 
żądał jeszcze 60 doi. na lekonst; ck- 
cje. P.. Łazowy jednakowoż stwier

dziwszy, że lokal nie odpowiada mu, 
rozmyślił "aę i zrezygnował z niego.

Rzecz jasna, że owe 250 doi., któ
re p. Weigel wręczył dr. PotenckiemU, 
ten powinien był zwrócić. I tu za
szedł

charakterystyczny zwrot.
Oto dr; Potencki oświadczył, że 

pieniędzy nie zwróci i zatrzymuje je 
jako odszkodowanie dla siebie za 
stracony czynsz najmn(l).

Obu sprawami zajął się sąd kamy 
i po przeprowadzeniu śledztwa proku
ratura wygotowała przeciw dr. Po- 
teinckiemu i jego matce Marji akt o- 
pkaiząpia o występek lichwy miesz
kaniowej. Wcieraj oboje stanęli przed 
sędzią r. Szulislawskim. Rozprawa 
tuż przed jej zakończeniem niemal zo 
stała odroczona z powodu niejawie- 
n.a się kilku świadków.

m n i G  p rz e d s ia u iip !  e t a n .
Sowietów w  ń s  panji

POD ZARZUTEM PROPAGANDY ANT/P A Ń S T W O W E J.
(Telęfonemat w łasny „Gaz. P o r .')

Pogranicze sow., 20. stycznia.
Z Moskwy dbinaszą: WieiSikie wra

żenie w rządowych kołach sowiecki VŁ 
wywołała wiadomość z Mądrytn o a- 
resztowaniu przez władze t i3ziprń?’de 
oficjałnegr- przeilstawiciela Sowjetów 
w Hiszp-mji, Pilejioaa. Aresztowanie na 
stąpiło na zarządzenie rządu madiryc-

Mago W jednej z miejscowości na wy- 
njrzeżu hiiszipańskiern, żdzid Piłejos 

zamieszkał' pod nazwiskiem dr. Dela- 
diego .pod pozoii-em kuracji, a w rze- 
cizyw.ilstości, jak twierdzi rząd hiśig- 

...pańBki, poseł sowjfecK.i‘ zajmawał się 
prrpagąmdą przeciw obecnemu ustrojo
wi b ""pańskiemu

A jćik tam w Sowfetaoh jest?
' OBUR7T.NIS I NAD/JE JB FFIJS,1?A KONA.

(Telefonem at w łasny „Gaz. Por.“)

P o g ran icze  sow ., 20. s t ^ z n i a .
Z M oskw y donoszą  o w ie lk ich  

a ro c z y s te fc ia c h  p o w ita ln y c h , u rząd 1,ao- 
nycih tam  p rzeż  .prow odyrów  p rlskąei 
s e k c j i , kom uisisityoznej n a  część p rz y 
by ły ch  w drodze  w y m ian y  z P o lsk ą  
w ię ź n ió w . k o m u n is ty c z n y c h . Gbecniie 
ich  odstaw iono* z  Mtińska do M ozkw y, 
gdizi.e z p rzem ó w ien iam i w osoblirwytn 
d u ch u  b o lszew ick im  w y s tą p i li  M H i

Son, wdowa po Dzierżyńskim i inni, 
i ° ln wyrażał swe „głębokie o- 

b'U'rz.e.nii:e“ z tego powodu, że w „wolnej 
re.pprli.ee polskiej wfezieniaj^S! prze- 
pSłnione menfntej, jalk za czasów car
skich". Łudzi -śieSjednaik iWfcibją, że 
.,jnż niebawem wybuchnie klasowa re
wolucja, która zniszczy wbzi lkie y; ię- 
ziesia polskie"

t a m  ananas z lega p. Pistrisia
FAŁSZOW ANIE ŚW IADECTW , WYMUSZENIE 

PANNIE I ZBRODNIA Z S 129 b.
NA

see
LEKKIEJ

Lwów, 21 stycznia.
( —) W  swoim czasie donieśliś

m y o ciekawej h isto rji Poruczyń- 
skiego, pom ocnika ślusarskiego w 
w arsztatach kolejowych, który  m a 
j,ąc micsjęcznie 113 zł. pensji, po
stanow ił za wszelką cenę postarać 
się o świadectwo wyzwolin na cze
ladnika, by uzyskać większe pobo
ry. W jednym z  szynków przy ul. 
Gródeckiej zetknął się z niejakim  
Piotrem  Kwiecińskim, k tóry  dowie 
dziawszy. się, o co Poruczyńskiem u 
chodzi, odrazu zaofiarow ał się m u 
z w yrobieniem  takiego św iadectw a 
za odpowiedniąm  wynagrodzeniem . 
Istotnie po kilku dniach wręczył 
m n  świadectwo wyzwolin, które

Kareta reprezentacja .
(Od nzśmĘo korespondenta.;

Warszawa, w styęzniu. 
Jałno z pism doiniioiato., iż na ży- 

czeffie rządu szźf protokołu dyploma
tycznego hr. Przeźdiziecki .ziwirócił aię 
do naipizego pasła w Beninie p. 01- 
szowsikiieigo z pejfe.-, by ten sajtupdł 
kaieię repiezentscyjm

Jak się dowiadujemy; kareta zosta
ła kupioiąa za 2.000 mk. iii-em. Na ra- 

V «  będzie ona służyć Emirowi Afgani
stanu, który ma przylbyć do Polski.

Rowy kandydat do Wilna
Za przykładom Waldemarasa.

Praja, w styczniu.
(e). Przed''paru dniami odbył się. w 

PrądaScżegkiej"wiec dość licznej tam
tejszej emigracji białotruakiej. Na wuecu 
tym uchwialono protest przeciw Lidze 
Najro-dóiw, Jjtóra w rezolucji patsko-lii- 
Icwiskiej. pominęła prawa Białorusinów 
do Wilna.

Pri^eSt dalej wzyjwa wszystkich 
BiałorHsiinów do ujpomiinania śię o 
Wilno, którA '- z ł  względu na narodo- 
woS mlcś^kańców ziemi Wileńskiej 
jest ośnodkiem nanewłowego i goąpodasr- 
ozego życia białoruskiego, a nie litew
skiego.

Cielca# 0, kto jaszcze zgłosi preten
sje do Wilna, prastarej kolebki kultury 
polskiej na K ip ie li?

Jak Sowjety sm ią  ko
munizm w Palestynie.

Londyn, w styczniu, 
(e). Wśród lisanych agentów,, któ

rych Sowjety utrzymują w Palestynie, 
główną rolę* odgrywa ńięjap Weiias. 
Jest oir mistrzem w robocie agitacyj
nej i śwletmiie maskriic propagandę jjpo- 
munłstyczną; przez głoszone urhi «t 
odbi żydowsfeiie hasła nacjonalistyczne. 
W ten sposób potraifił wciągnąć do 
swych erganiziacyj wszystkie żydaw- 
ętoie związki robotnicze w Palestynie, 
t. zw- ,,Hisfprad;uth“.

W porozumieniu z izraelitą Abu- 
©jąnetn. nt®’ poprzesłaje on na ediuiko'- 
w.aniu w zasadach komunizmu swych 
węipólibr.tTdi, ale rozciągnął agitację na 
szczepy u,rafośkiie i syryjskie,

Sir Perciwal Hhiillópis, pisząc o tem 
rATwem igfiiieźdizte Ir&lszewickiej zarazy, 
kładzie iKMisk na fiSfcc^Kje Jerozoli- 
nri.e i w Jaffie istnieją subsTtlijiowiane 
przez rząd sowjecki szkoły komu-, 
niizmu.

Poniczyński przedłożył swohn prze 
łożonym, a  ci natychm iast stw ier
dzili, że jest ono fałszywe.

Spraw ą zajęła się policja i obu 
aresztow ała. W  toku śledztwa w y
szło na jaw , że Kwieciński m a po
nadto na sum ienie wymuszenie, 
dokonane na dziewczynie lekkich 
obyczajów M arji Djaczek, a  nadto 
dopuszczenie się w areszcie śled
czym na osobie towarzysza celi, 
zbrodni z p a r 129 b.

W czoraj obaj oskarżeni stanęli 
przed senatem  V. Go do osialmo 
wym ienionej zbrodni rozprawia by 
ła  tajna. Z powodu nieiaw ienia się 
kilku świadków rozpraw ę odro
czono.

j Angielskie msdmsie 
zabity cukiernictwa

Londyn, w styczniu.
(e). Pagoi^za wężową figurą zadała 

śmiertelny cior onkiernictwu, przy
najmniej w Anglji. Amgieliki, które wov 

Kpie nie. &d'znacz,ają p e  izby.tnią tuszą, 
gdyż znane jest. powiedzenie: „chuda, 
jak śmierć angielska", gremiauue boj
kotują słodycze, w ęelu jakoby aactio- 
wania • wężowej, figury, z tyłu i z przo
du płaskiej jak deska, stosownie do o- 
statnich •wyina®a.ń miody .

Tak oświadcza Izba Handlowa w 
Manchesterze w swym rocznym ra
porcie o konsuTOcjit cukrów i  słodyęży.. 
Popyt na czekoladę, katko i cukierki 
zmalał w spoaób zastraszający dla 
kieszeni cn,bierników. Import ralinady 
i cukierków w r. 1927 zmniejszył się 
o 6.000,000 funtów w porównaniiu d!o 
r. 1926.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0. P. P.

\
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Sobota
Agnieszki, Epitana

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI;
Sobota 21. bra. o 3.30 pop. „W esele", 

przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej
Ochota, 21. bm. o 7.30 wlecz- „Go.lem
Niedziela, 22. bm. o 3.30 popol. „Dr.

Jnlja Szaibo" — ceny najniższe.
Niedziela, 22. bm, o 7.30 wiecz. „To

kująca Bogini .
Poniedziałek, 23. bm. „Paganini", 

przedst. popularne — ceny najniższe.

TEATR NOWOŚCI:
Sołk/ta, 21. bm- „Niezwykły Seans' .
Niedziela, 22. bm. o 3 ponol. „Adieu 

Mimi" — cdny zniż. popol.
Niedziela, 22 . Izm. o 7.30 wiecz. „Niech 

mnie djabF..." z p . Ostrowskim.

Dyrentu Trzciński |powirócil z W ar
szawy, gdzie ;na jubileuszu Mieczysława 
Frenkla reprezentował nasze Midjskie 
Teatry —  i podjął w dalszym ciągu pró
by z głośnej kointedjb-bajfci J. Barrie‘go 
„Pocałunek Kopciuszka", która to no 
wość wejdzie na repertuar Teatru W iel
kiego w przyszłym  tygodniu-

Teatr Wielki- Dziś o godz. 3.30 papo!. 
— po cenach najniższych — przedstawię 
nie dla młodzieży szkolnej. Ukaże się po 
raz ostatni czarujące arcydzieło dram a
tyczne Sl. Wyspiański: eg o „W esele". — 
Wieczorem o godz. 7.30, wystawiona 
wspaniale na naszej scenie, w  pierwszo
rzędnej reprezentacji artystyczno"wokal
nej głośna opera d'Alberta „Golem" — 
z udziałem pp. Cywińskiej, Cyganika,, Tar 
nawstriego i Zatheya w partiach czoło
wych — Jutro w -niedzielę, 22 . bm. o. g. 
3.30. po raz .pierwszy popołudniu airc.y 
wesoła komedja Wl. Fodora „Dr. Julja 
Szabo". Będzie to zarazem trzecie z rzę
du przentetawienie w tym miiesiąou, urzą
dzone staraniem  Komitetu przedstawień 
popularnych. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 
zJi! — Wieczotem po raz trzeci najśw ież
sza now-ość dram atyczna: wyborna korne 
djai J. JB ich-wi.tza „Tokująca Bogini" z p. 
Basińską w roli ty tu łow a.

IV* Przedstawienie popularne — po 
cenach najniższych — odbędzie się w po
niedziałek, 23. -bm. W ystawiona będzie 
przepiękna operetka Fr. LehaTa „Pagani
ni". Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł.

Teatr Nowości daje ćfziiiś wieczcjem 
sensacyjny dram at spiiryty8tycz.no-dd.tek- 
tywicziny B. Verllera „Niezwykły Seans", 
w reżyserii Edwarda Źyteckiego- — Jutro 
popołudniu o godz. 3-eiej — po cenach 
znacznie zniżonych — ^perełka „Adieu 
Mirni" z p. Korabianka. — Wieczorem o 
godz. 7-30, operetka. „Niech m nie dja.błi• 
z p. Outrowsikiim, który objął parlję Mar
grabiego po p. Dembowskim 

*
TEATR MAŁYi

Sobota 21. bm. g. 7.30 w. „Totasz i 
F erlm utter" . W ystęp A 1-iy’tn e :a .

Sobota 21. : m. g. 3 poot. „Jasełka" 
w -wykonaniu wych. Br. Albertynów’.

Niedziela, 22. -bm. gadz. 4 popal. „Po
tas,z i Perlm utler". W yst. A. Fortnera,. 
Ceny zniżane.

N iedaela, 22. bm. godz. 7.30 wtocz. 
^.Dudeik". Gość- wysi. A. Fertnera.

Poniedziałek, 23. bm. po raz ostatni 
„Dudek". Gośc- w ystęp A. Fertnera.

*
W Teatrze Małym dwa oita tn ie  Przed

stawienia „Potaaza i Perlm uttora". Dziś 
w sobotę 21. ci godz. 7.30 wiecz. i w nie
dzielę o godz. 4 popoł. daną będzie' za- 
bitiwmą Kursa am erykańska, ze znakomi
tymi gościem warszawskim Anlri.iym Fe.rl- 
netrem, niezrównanym  Pohisizeni, oraz 
S m  E  Ożarnowskiim świetnym wyko
naw cą roli Perlm uttera.

„Dudek" schodzi z repertuaru Teatru 
Małopo. Pyszna farsa J. Feudcau, która 
dzięki swemu pogodnemu hum opw i oraz,, 
świetnej grze Antorróego Fertnera, ośMia- 
niiiającefio wesołością i lem peraeieirtfm 
w fo li Yatelina, faipeljBa co wieczór salę 
Teatru Mąlego publicznością żoidną|zaba- 
wy, graną będzie tylko dwa razy w .nie- 
dzidę 22. Inn. wierkorcm i w poniedzia
łek 23. .hm.

Prem iera pilskiego autora w Teatrze 
M ahm  wzbudza ogólne ząmt-m^owajruie.

33 godzin inuać itlile  \nfo
z Londynu do Ameryki.

NAPOWIETRZNY PASAŻER „WYBULI” ZA NIĄ 100 FUNTÓW ANGltii..
Londyn, w  styczniu.

\  fe) W imieniu ang. Towarzystwa 
aiwiatyjnego uidiał się dc N. Jorku dyr. 
Bur.ney, aiby podpisać z kapiitailii&tami 
amerykia-ń-sk-rmi ostateczną umowę, do
tyczącą budowy statków powietrz
nych, kióreby utrzymywały stałą ko- 
nnmikacię między Ameryką i Londy
nem.

Nowo organizujące się towarzystwo

ma zamiar wybudować 4 statki powie
trzne systrmu Zeppelina, mogące po
mieścić 100 pasażerów. Czas podróży 
z  Londynu do Nowego Jo>ifai Sb lic zony 
jest na 3Ł go«Tzin, a cena biletu ma 
wynosić 100 funtów angielskich od 
osoby

Przy końcu mai ja luib w pierwszych 
dniiiaeh czerwca uruchiórniioma będzie 
stała komunikacja przez Azory.

Po kręćku dancingowym --
gałopadj suohotnicza.

JAZ 7 BAND, MODNA LIN JA I „PRZEWIEWNI*" SUKIENKI RUJNUJĄ
ZDPOWIE DAM.

Nowy Jork, w gtyczmu.
(e) Urzędowa statystyka w Stanach 

Zj. wykazuje, że od czasu wprowa
dzenia jrzzbaodu i mody krótkich, 
przewiewnych "utuen milędzy kobieta
mi ameiryfkańektemi w wieku od lat 
18 do 26 wypadki zachorowania na 
suchoty zdarzają się coraz częściej. 
Dr. DeairhoJt z Nowego Joifcu konsta
tuje, że wypadki suchot u kobiet w 

„Ameryce główijlie spowodowane

przez niedustateczne ndzywiani> się 
w celn utrzymania wężowej figury
oraz zibyt lekkie suknie -i długie go- 
dizitny, spydzane w zady.u.cnych dan
cingach.

W t .  1915 w  Stanach Zj. na suchoty 
umierało 3.8 piroc. więcej niż męż
czyzn, .tymczasem w r. 1927 umarło 
ich o 49 proc. więcej.

Wymowna przestroga dla amatorek 
d anc ingów .

Bęifeie m ą 3-aiktowa komedia Stef. Kie- 
drzyńskiego „Njajjezc^Jśtosgy z ludzi" 
grama ,z ogromnem powodzeń ię^h w W a r. 
sz.awi-e i n a w ą e n  do- oslailnieh utworów 
scanicznyich tego Uzdolnionego autora. Ro
lę 'tytułową aptekarze Rajk-iowicza, 'ina
czej k d rg e  Bąbelka — kreować będzie 
nieiporównany Antoni Fcptncr opromieni;: 
jąc. ją swoim złotym humorem na  podsta
wiło jednak głębszej psychoSogjt. Rola ta 
należy do jednej ^-najpiękniejszych krea
cji naszego znakomitego gośoia. Prrtnosa,: 
ml jego będą ipp. Hi ii ńsk&Ł z ą iinnygk a, 
Peszynsirą’, c -̂az pp. Lewicki,, NawrockŁ 
Pełińsiki, Z-brojewsikJJ i inni. Sensacyjna tu 
prem iera naznaczana jest nieodwołalnie 
na wtorek d. 2i. bm.

#
R epertuar T rnpy W ileńskiej, sala Do 

mu N aroJnego, dyr. M. Mazo:
Sobota poD. „W ielka Wygrana".
Sobota wiecz. „3-cia Mlawe Malke u 

W ileńczyków".
Niedziela pop. „Potop".
Niedziela wiecz. „Motke Ganef".
Poniedz. „Molkę Ganef" (zniżki 40 

proc.).
W torek „To co najw ażniejsze". >

*
Z T rupy W ileńskiej. Dziś o godz. 3.15 

po cenach popularnych „W ielka w ygra
na" kom edja Sz. Alejchema, w reżyserji 
A. Samberga. Dola i niedola m ilieu prole- 
larjackiego uśm iechem  słońca „Głównej, 
w ygranej' stanow i dla AVilnian kanw ę 
stosownego popisu dla publiczności, zaś 
miłego zetknięcia się z arcydziełem  humó 
rysty żyd. W ieczorem  o godz. 8.15 „Mol 
ke Ganef". D yrekcja T rupy  W ileńskiej 
zaw iadam ia, że z powodów technicznych 
3-cia Mlawe Malke odbędzie się w n a 
stępną sobotę.

REPERTUAR KINOTEATRÓWs
APOLLO: „Ćmy paryskie".
AYENUE: „Tajemnicza podwiążka".
CASINO: „T ragedja ginącego m iasta".
CHIMERA: „Mąż na urlopie".
FATAMORGANA: „Ave M aria".
KOPERNIK: „Mogiła. Nieznanego Żoł

nierza".
LEW: „Mogiła: Nieznanego Żołnierza".
MARYSIEŃKA: „MOGIŁA Nieznanego 

ŻaW erza".
PAŁACE: „K ochanka to rreadora".
PAS AA: „Treej błędni rycerze".
UCIECHA: „W ładczyni Libanu".

 o -
Prezes Banku Gospodarstwa Kiajo re-

00 gen. Garecikr wyjaołiał do Krynicy. Po
wrót spodziewany JKjfci w pierwszych 
dtnijadi lutego.

W ystawa obecna To w. Przyj. Sztuk 
Piąk.rych skł'foda.jącSł się., z -prac W. Lama 
z Poznania, .1. Ividana"-ż Warszawjy, M.
I lc w ie ra , M. GuLkawskio.j Krakowa, i w.
innych artystów' mailarzy, poiiwa tylko

krótki czas i dlatego .palgcamy ją pu- 
bfesnoóci. W ystawa otw arta codziennie 
od 10—3 (Gmach Muzeum Przem., braniu 
ojdś ul Dzteduszyiałricb). ’ '

Przew odniczący O kręgow ej Komisji 
wyb. Lwów m iasto podaje do w iadom o
ści, że Komisje Ubwodowe aż do dn.a 
w yborów (4. m arca) u rzędu ją  cadziennu: 
od godz, C do 7 wieczór, w lokalach re 
klam acyjnych. W  czasie zaś wyłożenia 
spisów do publ. przeglądu, tj. od 9. do 13. 
lutego będą urzędow ały oc1 godz,. 2 do 8 
wieczór.

[■) Z żyta:, towarzyskiego- Ślub p. Lu- 
(fWiihy Deimiańczukówny, córki P- I-Icłfciy 
i W italda Dem-iańczuków a p. Balesła- 
wom Lomuęowiczeen odbył się we czw ar
tek ID.ćim o gadz. 11 uHcościeie Św. -Mi- 
k 1 Ga

Z Połskieąa Towarzystwa Ekonomicz 
nego. W sob-olę dnia 21. bm o godz. 0 -dej 
wiierzorom w Jdalkiej 1 ęadi Izby praem- 
ImuSJ. wygłosi odczyt p. radca .faosdbtwu 
italśkiogn Jlfn o iti Córci n-Ą,temat „BilluisN 
piańoloraa faszyzmu", a jako korroferent 
zabierze ..pierwszy glos w dyskusji p. dr. 
'Tadeusz Dzaaduszy®i-

Dziś w sobotę 21. bm. wygłosi w sali 
lu s t3’tu tu  Tccltnoł. ul. U ourlarda 1.. 5 o 
godz. 7 wiec?.’ — staraniem  Tow. Żyd. 
Słuch. Filozolji U. .!. K. we Lwowie -— 
prof. Dr. J. Schall re fe ra t pt. „U dział Ży
dów w pow staniach polskich". B ilety po 
30 i 50 gr. sprzedaje kasa od godz. 6.30.

Niedzielne popularne w ykłady Iiigje- 
niczne. Zapowiedziany na  niedzielę 22. 
bm. w ykład pl. „F izjo logja i h ig jcna ży
cia płciowego" w yłącznie dla kob;et w 
k inoteatrze M arysieńka nie odbędzie się.

Staraniem  „Kola Pań Poliiechniki 
Lw ow skiej" odbędzie się w poniedziałek 
dn ia  23. bm. w sali II. (m atem atycznej, 
lewy parter) Politechniki Lwowskiej d ru 
gi zbiorowy w ykład. Prof. Dr. Ludwik 
E berm an mówić będzie „O katastro fach  
łodzi podw odnych" i Prof. Dr. Jan  Sas 
Zubrzycki „O sztuce arabsk ie j" z p rze
źroczam i. Początek o godz. 7, koniec o 8 
wieczorem. Bilety w cenie po 1 zł i po 
50 gr. do nabycia przy kasie. Dochód 
przeznaczony na cele hum an itarne , zwia.- 
zane z Politechnika Lwowską.

Z akazany wiec akadem icki. W  n ić -1 
dzielę 22. bm. pew ien odłam  m łodzieży 
akadem ickiej planow ał zw ołanie wiecu 
ogólno akadem ickiego w spraw ie żydow 
skiej i ruskiej na wyższych uczelniach. 
Ulotki w ydane yi  tym  przedm iocie, tr a k 
tu jące powyższą spraw ę w bardzo ostry 
sposób, zostały skonfiskow ane, ń u rzą
dzenia wiecu zakazała D yrekcja Policji 
ze względu na  ład i spokój publiczny

Poranek w „Koperniku". W n i^za ijo  
22 . bm. o han j. pól tło 12 przedpol. odbę
dzie się w kinie „Kopernik" Poranek k.- 
nJw ytapą rzecz, KonuleKu Rodzicielskiego 
lX-go gimnązjuręj wo Lwowie, Nsą p W l

gram złożą się: dna/mat w 6 aki. pt. „Ka
mienne sapce", oraz doskonała farsa ame- 

; i ykańska. Ceny miejsc miinimal-nei.
jasełki, w szkole im* Lenartowiesa. 

Onegdaj odbyły się iw azkoile im . Lenar- 
lowicza przy ul. Rłeparowskie' „Juisełka", 
z dużem powodzeinieim odegrane przez 
młodzież- Dzieci najuboższe obdarzone 
■zos®y ubraniam i i obuwiem. P rzy tej 
sposobności otrzymujemy z kół rodziciel
skich w yrazy gorącego uznamia dla kie
rownika szkoły ip. Palikowa Poświęciw
szy się całą . duszą pracy pedagogicznej 
zdołał p. Palików zuSkarbić sobie rzadkie 
wiprost przyw iązanie m łodzieży i popar
cie rodziców, których wciągnął do czyn
nej współpracy w orpieca nad  młodzieżą. 
Dzięki jego wysiłkom, tudzież całego gro
n a  nauczycidlsktegoi, doskonały wynik 
pnzynio&ly w ostatnim  roku kokmje wa
kacyjne, ponadto zaś bardzo wydatnie za 
znaczą się pomoc dla niezamożnych, na 
który to cel ściąga p. Pańków fundusze 
z niezmordowaną z„.pobiegllilwiośo!ą Skut
ki tej akcji tem 'bardziej okazuj? się bło
gosławione, że dzielnica kłeparerr >skj, za- 
mieszkała jetet głównie p rzez  kuiność li
cho sytuowaną.

„Zażarty autom nbilista", kapitalna far
sa w ystaw ioną zostanie IV niedzielę 22 . 
bm. na scenie telaitru 6 . Baonu Sanitarne
go przy ul. Jab! orno waKior 5. Pc ■ przed- 
stawianiu dancing do 2  w nocy (Jajziband 
pod batutą p- Skrzyń eddego). początek
0 18-Cej wiecz. Bliższe szczegóły w afi
szach.

Koło dram atyczna „Przysslo ió  odegra
22. bm. w sah  Związku Podoficerów Re
zerwy, ul. Długosza 20. dwuak\ową kome- 
dję Wilczyńskiego pt. „Najnowsze Swaty"
1 1 akit. ikomedję pt. „Trafiła Kos^ n a  Ka
mień". W antraktach rrzyigrywian, będzie 
orkiestra wychowanków Bursy im. De- 
keita. Poozątdk o g. S wiecz. Cały dochód 
na  budowę nowej sceny w Bursie im. De-

t k&lfl.
Kurs Jladrow auia i m arm urow e lis dla

lakierników  rozpoczyna In s ty tu t Przem y
słowy 1. lutego. K r s  jednom iesięczny 
przeznaczony jest dla m ajstrów  i s ta r
szych czeladników  z zaw odu lakiernicze
go. Nauka trw ać pędzie 4 godziny dzien
nie. Nauki będzie udzielał p. Edw ard 
Spruch z: W iednia. Bliższych inform acji 
udziela i wpisy na kurs p rzy jm uje biuro 
Insly tn io  Przem . ul R ourlarda 1. 5 II. p. 
codziennie ód 9 do 2-

W yjaśnienia. P. Lech Mieczysław, u- 
rzędnik państwowego szpitala we Lw o
wie, prosi o zaznaczenie, że nie jes t iden
tyczny z Mieczysławem Lechem, w ym ie
nionym  w notatce z dn ia  20 br. „Gazety 
Porannej". — P. Leon T urteltaub , słuch, 
praw  (Lwów, W odna 12) zaznacza, że 
niem a nic. wspólnego z identycznego naz
wiska osobnikiem , o któ^yn. pisaliśm y w 
artykule  pt. „W szyltkb jest możliwe dla 
bezczelnego oszusta".

(—) W łam ania i kradzieże. Józefa Gar 
licka, zam. przy  ul. Czarneckego 4, do 
niosła w czoraj policji, że n ieznany spraw  

| ca skrad ł jej walizę, zaw ierającą bieliznę 
w art. 500 zł. — Na szkołę M ichała Kleina, 
zam. przy ul. Pod Dębem 24, skradziono 
w czoraj z m ieszkania po w łam aniu się 
garderobę w art. 700 zł. -— Nieznani spra
wcy w łamali się w czoraj do m ieszkania 
Dawida K ornblita przy  ul. W olność 11 i 
skradli ze szafy 1000 zł. oraz 30 dolarów.

(—) K radzież w kościele SS. F ran c i
szkanek. W czo ra( w bram ie realności 
przv uli H ofm ana 10 posterunkow y An
toni Dyla, znalazł rozbitą drew nianą sk a r
bonkę kościelną. Jak  się następnie  o k a 
zało, n ieznani sprawcy skradli w koście
le SS. F ranciszkanek  przy ul. Kurkowej 
skarbonkę i po rozbiciu i zabran iu  z niej 
pieniędzy, porzucili ją w bram ie.

(_-) Nagły zgon. W realności przy ul. 
K opernika 20 zm arł w czoraj nagle Ju lja "  
Polański emer. woźny. L ekarz stwierdzi* 
śm ierć skutkiem  w ybuchu krw i.

(—-) Pom ysłowy złodziej. Do m ieszka
n ia  kraw ca M ichała Siecią przy ul Zie
lonej 31 przyszedł w czoraj jak iś  osobnik, 
a nie zastawszy Stecia an. jego żony, za
pytał obecnego tam  9-letniego chłopca ó 
ojca, poczem zabrał z oólki 6 m. czar
nej m aterji w artości 336 zj. i zbiegł. o— --

Mieszanka B o h m a ,  ło  codzienna 
T w ój napój,

— O------
Schorowaną starnszkę, niezflolaą są . 

pełnie do pracy, wdowę po muzykańcis 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
.yzglęaom naszych Czytelników. Składki 
poc A. F. przyjmuje Adrainistracjn, którą 
również na  żądanie udzieli adresu szcz*, 
gólowego.

< O --
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Farmana do Lii^Dergha.
DWADZIEŚCIA ŁAT AWJALJI-

Lwów, 21. stycznia.
Cicho, nazbyt cicho minęła rocznica 

epokowego wyOarzenia. Dnia 13. stycz- 
m a br. minięto lat dw-uta eśeda od 
chwili, w któTej ziściły się odwiacizne 
marzenia ludzkości, kiedyto człowiek 
uzbrojony w wynalazek własnego ge- 
njuszu, wzbij się w przestworza, niiby 
ptak niebieski.

Było to w piękny, mroźny poranek 
dnia 13. siyctsniia 1908 r. na polu 6w i 
czeń Issy-]es-Mcu!.ineaux pod Pary
żem. Tyjący we Francji angielski 
.sporbsman Henry Farman dosia' ł  dwu 
płatowca, braci Voiisin i jako pierwszy 
Europejczyk przebył w drodze po
wietrznej ■ jeden kilometr. Ubiegał on 
sćę o nagrodę Archedeacona w wyso
kości 50.000 fr., wylznaczouą dla 
szczęśliwca, który ■ wykona okrężny 
łoi długości 1 km., lądując na mie,*cu 
stertu, Przedsięwzięcie powiodło się i 
czyn Farmana stawiano ogolnie, jako 
prnLŁ zwrotny w dziejach •"zwoju 
Iwiiiaettwai, jako początek ery, otwiera
jącej Ludzkości nowe, wielkie hory
zonty.

Świat nic wiedział o tem, że pierw- 
t yrai ludźmi, którzy wzbili s ę  w po
wietrze na aparacie pędzonym silą 
motorową, byli Amerykanie Wilbnre 
i Orville Wright, — że pierwszą próbę 
uczynili cztery łata przedtem i .dopro
wadzili w międzyczasie do jednogo. 
dzannego liotn.

Bracia Wright rozwiązali problem 
latania aa pomocą maszyny motorowej 
'jeszcze 17 p—urn a r. 1903, utrzymu
jąc się w powietrzu przez 59 aeknnd 
i przebywają^ przestrzeń 260 mtr. 
W Gierpni.u 1904 r. osiągnęli oni dłu- 
gqjć latu od 300—4-00 mtr. a 20. wrze
śnia udało im się po raz pierwszy do
konać lotn okrężnego i powrócić do 
miejsca startu. W r. 1905 ulepszali 
oni swe wyniki w szybikiem tempie 
przelatując 10, 20 i 30 km. i utrzymu
jąc się do 40 m. w po wietrze. Jest 
rzec:zą wprost nie do pojęcia, jakim 
cudem J.a lo  się braciom Wright loty 
swe otrzymać w zupełnej tajemmloy 
przed światem. Praculjąc nad udoisfco- 
nalenóem wynalazku, za/pnzesali dal 
szych lotów, a gdy po trzech latach 
wyif&tpili na widownię. chcąc genialny 
wynalazek swój odpowiednio • pdenią- 
żyć, sp-oglądano na nich jak na afe
rzystów, wietrząc w całej tej oprawie 
zwykły amerykański bluff. Nakłoniło 
to WMbura Wrighta do wyjazdu do 
Europy, by zapomocą czynów przeko
nać niedowiarków o prawdziwości 
Swych oświadczeń. Pierwsze jego eu
ropejskie loty przypadają na leto 1908 
reku, a więc po ułerwssym locie

fan n a ja , dokonanym na aparacie 
kpnstmiwji francuskiej.

W śród, widzów, obserwujących p  erw 
szy lat Farmana znajdował się rów
nież Wiibmr Wright, który z dość wąt 
pliWym entuzjazmem musiał patrzeć, 
jak konkurent sprzątnął mu z przed 
nosa nagrodę i palmę pierwszeństwa, 
mimo, iż nie osiągnął nawet w przy
bliżeniu jego własnych wyników 
Gdy Farman po 100 mitr. -rozpędzie 
wzbił się na 10 m w powietrze i 
okrążywszy wykreślony tor opuścił s-ię 
na ziemię, wśród nielicznych widzów 
zapanował niebywały entuzjazm. 
Archodeacon, fundator nagrody, pod
biegł do Wrighta z okrzykiem: ,,Co
powiada pan na to? Tego nikt jeszcze 
nie diakoni ał, nawet pan ze swoją 
słynną maszyną'" — Amerykanin za
śmiał się ironiczne i zamruczał- 
„Wobec moTCh lotów jest to skok 
■knry“.

Wriight miał nację, ale w prawdzi
wość słów tych uwierzył świat dopie
ro znacznie później.

.W mięiiiziyczasie Farman w szyb- 
kiem tempie ustanawiał nowe .rekor
dy, tak, że 8. lip .a 1908 pizalsc al 
21 Km. w czasie 20 minut 19 sekund. 
Wreszcie dnia 8. sierpnia wystąpił na 
widowi ę Wright. Na polach d‘Auvera 
utrzymał się w powietrzu 1 min. 45 
sek-„ by w ośjn dni później lotem 
39-minutowym n*xeścięmaó Farmana. 
Z końcem roku, dinia 81. grudnia Z lo
by'wa Wright „Prix Michel im “ w kwo
cie 20.000 fr., przelatując 127 kra w 
czasie 2 go Iz. 24 min. i 44 sek. Euro
pejscy konstruktorzy nie zdołali na
dążyć w tym terapie, to taż prymat 
pozostał chwilowo w ręki Ameryki 
Zauważyć należy, że konstruktorzy a- 
m ery kańscy i europejscy kroczyli od- 
miennemi drogami. Podczas gdy stary 
"wiat biirówał odra®  saiiioloty za o

patrzone w koła, umożliwiające start 
i lądowanie w dowolncm mdiejecu, to 
bomi^trukcje amerykańskie wymagały 
startu na szynach. Ze względów prak
tycznych roiapoczęli jed-nak Wkrótce i, 
Amerykanie montować koła.

JednokilomętTOwy lot Farmana był 
naturalnie 'tylko dalszym etapem diaw? 
niej już poczynionych prób. Udowou- 
uono dokumentami, że pierwszy 
„akok" w pou tetrze wykonał w Euro
pie Duńczyk Ellehammer na dwu
płatowcu własnej konatirUkcjii, dnia 12. 
wrześnie J908 r. na wyspie Ipndhołrn. 
Przeleciał on oko to 40 mtr. w wyso
kości 75 cm. Auarat jego zaopatrzony 
był w motor o siile 18 PS. Z piej wsize- 
gp lego lotu istnieje urzędowo potwier- 
iltoinę zdjęcie.

Fibiwszym człowiekiem, który do- 
konar na europejskim kontynencie pu
blicznego lotu był Santos Dumo ni. 
Przeleciał on dnia 13- * 'rzeźnia 1906 r. 
na dwupłatowcu własnej konstrukcji 
po.| Paryżem 50 mtr. i zdloibył nagrodę 
ufundowaną przez p. Archedeacoua za 
pierwszy lot ponad 25 mt,. w kwocie 
50.000 fr. Już 12. listopada przedłużył 
lot do 20 mitr , która to przestrzeń 
stata się podistawowem minimum dla 
wszystkich pionierów lotnictwa. Od 
taj chwili skierowano usiłowanra na 
pokonanie 1 km.

Mecenas lotnictwa Archdeacon wy
stąpił ponownie na .arenę, ustanawia
jąc dla szczęśliwca nagrodę 50.000 fr. 
Fabryka automobilów Vovsin skon
struowała przy pomocy Farmana dwu-, 
płatowie#, zaopatrzony w monor An- 
Loinetta o sile 50 PS. Na samolocie 
tym przeleciał Farman 26. październi
ka 1907 r. 771 m. w wysokości 6 m., 
ustanawiając epokowy,. jak na owe 
czasy, rekord, od którego wiodła juz 
niedaleka droga tdio upragnionego — 
kilometra, którego 20-®tą roczinlcr ob
chodzono właśnre przed kilkoma 
dniami.

Dalszy rozwój lotnictwa dokonywał 
się wśród upartych zmagań z przeci
wnościami. Na polu walki padło wiele 
ofiar, mimo to genjusz nie ustępował 
i udoskonalał bezustannie największą 
swą. Zdobycz. Wojna światowa, która 
zniszczyła tyle dóbr [kulturalnych, 
stała się w rozwoju lotnictwa potęż
nym bodźcem naprzód. W przeciągu 
kilku Lat krwawych zmagań poczynio
no na -polu awjatyki olbrzymie pu-sta- 
py. Po wojnie stał się samolot środ
kiem komunikacyjnym, zdobywającym 
scibie coraz większe prawo obywatel
stwa. W 19 lat po przelocie jednego ki* 
Lorneto przez Farmana, w 23 lat po 
tajemnych próbach braci Wrightów, 
dzielny ich ziomek Amerykanin Lind- 
bergfa dokonał lotu z Ameryki do Eu
ropy, łącząc dwa t:e kontynenty nową 
ntoią komunikacyjną.

lans prac W. F, i P. W.
POW. STRYJ — W ROKU 1927.

(Od naszego korespondenta.) 
S M , w styczniu.

Bilans prac nad wychowaniem mło
dzieży w powieme atryjskiin, przed
stawia się za rak ubiegły bardzo do- 
dalniu. Przez zwiększenie liczby od
działów oraz członków, praca wzmo
gła się znacznie. Ćwiczenia prowadzo
ne były w myśl programów wojsko
wych pod okicin mpra Knlkowektogo 
i kpi. Groradialskiege, którzy główny 
nacisk kładli na wychowanie fizyczne 
i strzeleckie. Zawody strzeluokie dały 
doskonałe wyniki, mogące śmiało ry
walizować xz  wynikami zawodów 
czynnej armji.

Odbyte zawody lekkoatletyczne z o-
kazji święta W. F. i P. W. stały na 
wysokim poziomie i diały wyniki, jak 
bieg na 100 m. 12 sekund, skdk w dał 
G.10 m., skok o tyczce 2.65 m., rzut 
kulą 8.56 m., rzut granatem 64.94 m. 
i t. d.

Hufce szkolne i oddziały P. W. po
wiatu stryjskiego brały udział we 
wszystkich uroczystościach r>wrodo- 
wych, a dziarską postawą i karność;ą 
wywołały zaclrwyt wśród społeczeń
stwa.

W październikowem nwiewniu po
łowem brały udział Setki młodzieży 
P. W. tutejszego powiatu. Ćwiczenia 
wypadły wprost imponująco, a gorące 
uznanie arie,era sztabowego 22 Dvwizji 
Piechoty Górskiej było szczerą nagro

dą. tak idła kierowników, jakoteż dla 
ćwiczących.

Pracą nad wychowaniem fiz-ycznem 
i przysposobieniem wojskowem w tu- 
fejszyrr powiecie dałaby pozytywniej 
size wyniki, gdyby komitet nie mian' 
trudności natury finansowej. Brak fun 
duszów na pokrycie elementarnych po 
trzeb, odnośnie zakupu sprzętów 
"portowych dał się bardzo oiiczuć. 
Społeczeństwo sLryjakie wiecznie apa
tyczne, m:e grzeszy zbytnio ofiarnością 
na ceile W F. i P. W., a  już prym 
w; tym kierunku, dzierżyli dawni radni 
miajsto. Z wybito,iejszych członków., 
którzy duszą oddani byli pracy P. W. 
wymienić wypada p. wicewojewodę 
Gromztowiraa, który podczas swego 
urzędowania jako starosta w Stryju, 
z ijął się po ojcawsicu młodzieżą.. Obe
cny aLabasta p. Pajączkowski slantył 
na czele komitetu, w skład którego 
wchodzą: dyn. Wilk, ks. prałat Cisło, 
komisarz Oźga, ppułk. Pruszczew:ski, 
dr. Mtoiński, prof. Kaim, oraz szereg 
poważnych osób, którzy przy popar
ciu społeczeństwa przystąpią Wkrótce 
do b u 'w y  upragnionego przez mło
dzież stadionu.

Podnieść należy z uznaniem pracę 
kierowników W. F. i P. W. mjra Ku
likowskiego i kpi. Grondalskiego, któ
ry jako oficer Lniątrukcyjny pełni rów
nież obowiązki sekretarza komitetu.

w.
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Jak czczą Francuza
zmarłych sporkw eów ?

MISTRZOSTWA ŁVZWIARS1IE I 
ODWOŁANE.

Lwów, 21. stycznia.
Z (powodu trudności natury tech- 

łiicanej i dktyęhcaaaowych miekorzyjst- 
nych warunków afnfosierycanych — 
przesuwa -się termin zawodów o 
Mistrz,., Polskiego ZwiąJEŁj Łyżwiar- 
tłkaego na 28. i 29. stycznia 1928 wz,gl 
w razie niepogody na tydzień póź
niej. Zgłoszenia przyjmuje |fie dio' dmia 

*G. bm. god<z. 20-ta w lokSu Lwows. 
Tow. Łyiżwiar^ldcigo, Lwów;, ui. Peł
czyńska 57

 o----
RYBACY ŁĄCZCIE SIĘ!

lwów, 21. stycznia,, 
lwowskie Towarzystwo Miłośników 

Sportu Wędkowego zwołuje Walne 
Zemranie swych członków, które od
będzie się dnia 21 bm. o godznie 18 
w sali Związku. Podoficerów- Rezerwy 
przy ulicy Długosza 20.

Zarazem zawiadamia wszystkich mi 
łośników tego sportiu, iż w roku bieżą
cym będzie udzielać sezonowych li- 
eenctii do łowienia ryb na wydzierża
wionych terenach za opłatą 15 zł.

Zgłoszenia przyjmowane będą dó 
końca marcia w  Idka-Iu Towarzystwa 
przy ul Długosza 20.

SEJM IK PŁYWACKI
Lwów, 21. stycznia.

W  niedzielę obradow ać będzie 
we Lwowie W alne zgromadzenie 

Polskiego Zw. Pływackiego. Dele
gaci Tow arzystw  pływ ackich ra 
dzić będą w lokalu 'klubowym Po
goni p'-zy ul. Rulewskiego 23,

------ v   -■
ZAWODY NARCIARSKIE 

W SŁAWSKU.
Lwów, 21. stycznia. 

Doroczny bieg z Trościana, urzą
dzony przez Karpackie Towarzystwo 
Narciarzy odbędzie się 22. .bm. w nie- 
dzieilę w Sławsku. Bieg odbędzie się 
w dwóch klasach, a to seniorów i ju
niorów. Zgłoszenia do biegu będą 
przyjmowane w piątek 20. bm. w lo
kalu Tow.yj1 Sokola 4, II p. Wpisowe 
do biegu wynosi 1 zł. od oseby.

 o-----
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 

POLSKA l  OTWA—ESTONJA.
R yga, w styczniu 

Tegoroczny trójmecz; lekkoatletyczny 
Polska—Łcrlwa—Estonja odŁędizie się 
tym razem w Rydze. Program imprez 
rozłożony jest na dwa dni. Termin 
wyznaczony został na 19. i 20. maja. 
Estonia juiż dała swe placet.

-----O---
TERMINARZ OLIMP JADY AMSTER

DAMSKIEJ.
Lwów, 21. stycznia. 

Olimpiada amsterdamska tuż, tuż 
za pasem. Mimo ciężkich warunków 
nie zabraknie prawdopodobnie i w 
Polsce amatorów na wyjazd w celu 
przyjrzenia się gigantycznym zapasam. 
Dla orientacji podajemy rozkład po
szczególnych imprez:

17--2(j. maja: zawody hokejowe,
cd 27. maja do 17. czerwca trraie. 
piłkarski, 28. Lipca oficjalne otwarcie.
28—29. lipcą: podnoszenie ciężarów,
28 lipca dc, 6. sierpnia: igrzyska lekko 
atletyczne. 29. lipca do 11. sierpnia-, 
szermierka, 30. lipca dio 5. sierpnia- 
zapasy, 3.1. lipca do, Ł  sdenpnia: pię
ciobój, 2—9. sierpnia,: zaiwclly żeglar
skie , 3,*sierp.nia: drogowe wyścigi ko
larskie, 5. sierpnia: torowe wyścigi ko- 
larekie, 4— li .  sierpnia: zawody . pły
wackie, 6—10. sterpnia: zawody wio
ślarskie, li—11. sierpnia: zawody bok 
seraki ó, 7. sierpnia: piłka Koszykowa.
8—10 sierpnia: giinnaistyka, 9—12.
sierpnia: zawedy hippiczne. 12. sierp- 
mu: zakończenie igrzydk.

Lwów, 21. btycznia.
Sport francuski zarę.szie otaczał pie

tyzmem pamięć zmarłych cżfcników. 
Ku uczczeniu pamięci pń&sjlego w 
czasie wojny b.rianowej stawnego bie- 
gatffld, Jeana Bonina, ochrzczono, sze
reg placów sportowych jego nazwis
kiem.

Lwów, 21. stycznia.
Jak wygląda „czyste i nieskazitel

ne" amataratwo we Włoszech, niech 
posłuży niżej zapodany fakt.

Zagrożony spadkiem dó niższej kla
sy F. C. Sayoia zwrócił się idfc swego 
przeciwnika F. C. Fiorentinnia z pro
pozycją niestawienia się na za/wody 
mistrzowskie, co umożliwiłoby Sawioj- 
czykom bezbolesne zdobycie dwóch 
punktów niezbędnych do utrzymania 
się w pierwszej klasie. Propozycja ta 
została .poparta więkSŁ, samą pie
niężną.

Dwa jubileusze W  roku bieżą- j 
cym obchodzić będziemy dwa ju 
bileusze. Jub ilatam i są: Czarni i 
Hasmonea.

Pierwsze zawody ligowe we Lwo 
wie odbędą się dopiero 1 kw ietnia. 
W  dn iu  tym  grać będzie „Pogoń*
■ze „Śląskiem".

W  niedzielę 22 bm. odbędzie się 
w W arszaw ie W alne zgrom adze
nie Pol. Zw. D ziennikarzy Sporto
wych. Z ram ienia koła lwowskiego 
wyjeżdża red. Narcyz Susserm ann.

Znany stry jsk i działacz sporto
wy p. J. W aiam ann  przenosi się z 
dniem  1 lutego na stałe do D roho
bycza.

W alne Zgrom adzenie Ż. K. S. 
„Rekord" w ybrało następujący wy 
dział: przewodniczący F. Roller,
zast.: Penner, Storeb; sekretarz:
E. Heller, zast.: Ch. Lo went hal;
skarbnik: Schreier, zast.: Schorr,
członkowie zarządu: Boritz, Neu
m an, Kunz, Bund, B rauner. Kom i
sja  rew izyjna: Mohr, Eorm is. Sąd 
polubowny: r. Ticker, Kornhaber, 
Kormis.

Lwowa za mieniąc p a s i  ii  JiŁk 1927 ilu 
struje cy liim i dosadnie życie naszego 
miasta.

Z ruchu populacyjnego dowiadujetmy
się, że na ogólną średnią roczną ludndito 
,237;t)21 byllo ogółdm małżeństw  213 
(10.68 p u c .)  i 339 (17.04 proc.; o rodzin 
zaś zgonów 313 (18.72), przy ostem  po 
odliczeniu obcych 107, spada cyira ogó1 
•ej śmiertelności do 10.33 juce.

W  porównaniu z g rrseśnierł nr. cyfra 
m ałżeństw wzrosła c 1.68 proc., przyrost 
naturalny wykazuje nieznaczną zwyżl 
(1.08 proc.)* a co do śmiertelności ogólne 
cyfra w^iusła o 1.20 proc.; wynosiła onr 
bowiem we wrześniu 14.52 proc., waględ 
nie 10.08 proc.

Pod. względem wyznania sprawcada-

żonych graczach. I tak przechrzczono 
stadion „Colo mb as" na nazwisko zna
nego gracza w nuigby Jves Mąnodr,
który z&hił się podczas katastrofy lot
niczej.

Możeby tak i u nas nacizelne wta- 
oze poszły śladem Francuzów i na
zwały nowy stadljon Legii „stod jonem 
Alfreda. Freyera". Zasłużył sobie na 
to i warto o tern pomyśleć.

się na tę propozyuję, chcąc jednak u- 
niknąć padeijrzeń zjawił się na boisku 
w osłabionym składzie i faktycznie 
zawody przegrał. Wzbudziło to jednak 
podejrzenie, zwłaszcza, że klub Sa
yoia porobił parę niezręczny ćh pocią
gnięć i sprawa się wydała.

15 godzin bez przerwy radził nad 
ukaraniem winnych Zarząd Związku 
włoskiego, - i wkońcu zdyskwalifikował 
dożywotnio Zarząd klubu F. C. Sa
yoia, a dwóch funkcioauarjuszy Fio- 
rentinny na przeciąg 2 lat. Pozaten, 
nałożono na oba kkroy grzywnę pie
niężną.

Kpt. N iedzwirski, piezes lw ow 
skiego K. S. baw i obecnie na k u r
sie narciarskim  w W orochcie.

Skład nowego Z arządu P. Z. P. 
Nru: prezes gen. B ońrza-lizdow ski, 
wicepre,zesi: mec. Pratkow ski, m jr. 
Dżułyński, sekretarz kpt. M aeho- 

j wicz, skarbnik  kpt. Korniak, bez 
m andatu  W itoszyński, kapitan  
związkowy T. K uchay referent za
graniczny Orski.

W ydział gier i dyscypliny: pp. 
Anłoszkiewicz (kierow nik), Dzier - 
żanowski, SankowSKi, M erliński, 
Lucyna i Goldfcder; Kom isja rew i
zyjna: pp. Mękałski, Lasków ni cki, 
W asserab, Zakrzew ski i Dudryk.

Trzytygodniow y k u rs  narc ia rsk i dla
'oczątkirfących w W orochcie otw iera 
DOK. y i .  z dniem  13. lutego bm. P rzy 
jęcie na  powyższy Uurs mogą uzyskać 
Mońkowie organizacji przysposobienia 
• ojskowego i stow. sportow ych. Aby udo 

stijpnić uczestnictw o szerszym sferom, 
podwyższyło wojsko rów now ażnik żyw
nościowy tak , że op łata  na  uzupełnienie 
kosztów  w yżywienia w ynosi obecnie je 
dynie 29 zł. od osoby, do czego dołącza 
śn; jeszcze w ydatek na  ćw ierć biletu  ja z 
dy. Sprzęt narc iarsk i, ćwiczebny ubiór 
wojskow y o trzym ują uczestnicy na  m iej
scu. Bliższych inform acji udzielają ofice
rowie przysposobienia wojskowego i in- 
strukcyjni w pułkach.

nie wykazuje, że w październiku urodziło 
się żywych na ogólną cyfrę 339 dzieci 
rz. kat.: 170, gr. kat.: 47, a  122 mojż 
Wśród noworodków przeważa dość zna 
ranię płeć męska (na ogól 1S7 chłopców, 
a 152 dziewcząt).

Ślubów zawarto z ogólnej cyfry 213, 
rz. kat.: 237, gr. kat.: 41, a  28 mojż. 
.przyczein 0 be chodzi o -stan cyw ilny no
wożeńców, przeważa stan  wolny olir 
słren małżeństwo zaw ierających.

Odnośnie do śmieróelności przypada 
na ogólną l-ioz-bę- 313 zgonów, no osobne 
wyzara.nia: rz. .kńt 147 wypadków, gr.
kait. 60, a na n iojżei|ow e 80 wypadków 
zgonu- Pod względem płci przeważają w 
śmiertelności n  wszystkich w yznań męż
czyźni, a na ogól zmnrlo 166 mężrzyzr. 
a 147 kobiet. Co dc wieku zmaafych, sił 
niejszą śmtorlehioiść konrtotuje się w 2

okresach życia, tj. w okrdsue od 1 roku 
do 15-tfeuo. oraz po 40 z* bycia, relatyw 
nie zaś na js ilrie jssa  po 69 , .  życia. Na
ogólną cyfrę 313 zmarłych, przypada aa  
oikres do 40 .r. życia w paidizaerojku ur. 
178 wypadków, a  więc 56.86 proc. z c- 
.gólneij cyfry. Jeiżeli przyjmiemy ginnieę 
lat 2D—60 jako wiek najsilniejsego ros- 
wejn, to można itw ierdzić, re  w tym 
wiekn n m itia  znacznii więcej mężczyzn 
aniżeli kobiet (7" mężczyzn, a  65 kobiet). 
Talkże w stairości wy-Kflzują kobiety więk
szą żywotność, albowiem osiągają wtok 
■wyższa.

Śm iertelność wedle ipircycryn w yka
zuje najw iększą ilość zgonów z powodu 
org. chorób serca i nar sądów krążm ia (ód 
wypadków). Wa gruźlicę, i zapalenie płuc 
zmarło w miesiąau sprawczoawczyin 35 
i 23 oaób; zm arłych na raka i inne no
wotwory złośliwe było w tym  czasie 4u, 
a na nwiąd starczy 16 wypadków. W o- 
gólnej ligzbie zmarłych było nadto 7 wy
padków śm ierć, wskutek samobójstw i ty  
leż wskutek śmierci gwałtownej.

Gruźlica, ja.ko przyczyna śmtotoelno- 
śoi gr=snje silniej wśród mężczyzn, a  n a j
silniej występuje ona w okresach wieku 
ód 29—30 r- życia-

Z chorób zakaźnych zasługują n a  u- 
wagę łicznieysza wypadki płonicy i odry 
(134 i 100) n a  ogólną cyfrę 424; z czego 
w szpdatacn leczono 237 wypadków; naj
więcej wypadków płonicy było w paź
dzierniku w III. dzielnicy

Pogotowie ratunkowe udzieliło pomo
cy w 1021 wypadkach, z tego 529 męż
czyznom, 372 kobietom, 129 dzieciom i 
to przeważcie w pro ypadknch chilrur- 
gicznych.

W ody doprowadzono wodociągiem 
mie-skim z Woli Dobrostańskiej 7,902.799 
hektolitrów.

MiejEki tramwaj alrktryczny wykaz-uje 
w przychodzie kwotę biuiWo 696*277 sł-

Miejski zakład oświetlenia elektrycz
nego dostarczył na ogół 28.867.49 kilo
watów.

Miejski zakład gazowy 643.722 m
sześć* jjiizn,

Zorejcsfrowani, bezrobotnych 4930 (we
wrześniu 46(0), w tem najwięcej z dizaalu 
pracy umysłowej:: 1825 osób.

Cylra przestępstw i wykroczę* w miei- 
śiącu siprawozdawczym wzrosła. Kamen- 
tla P . P- flbluje 946 wypadków (we w rze
śniu ur. 887), i  pośród których na  kra
dzież, sprzeniewierzenie, oszustwo i w y
muszenie przypada 162, a na włóczęgo
stwo 108 wypadków.

Stan zdrowotności we Lwowie ilustru
ją zabiegi i ruch w Kasie cho-rych m. 
Lwowa. Zgłosiło się ogółem 16-294 osób 
(we wrześniu 1927 r. 15.310); z  tej łicziby 
uznano za n iczJo 'nych do pracy 2335 
osób (z tego obłożnie chorych 988 gzIoe.- 
Itór*). W  nzpitalu leczono w tym  czasia 
230 osób, a  zasiłków udzielono ogółem 
133 315 zł. 28 gr. Zmarło w miesiącu snra 
wozdawazym członków Kasy 91 (we 
wrześniu 99).

 o-----

W śród p ism i książek..
Lwów, i i .  ifiyćzniii-

Ukazała się nowa książka autora 
L n ó w  i św. Grojo«nawa“, świetnego dra 

m ełopisarza i  n&welisty, W acława Gru- 
bińskiego- Jes-t to zbiór nowel, i  cipowia- 
daii pt. „Człowiek z klarnetem ", zawie^ 
rający, oprócz tyiułowej noweli, jeszcze 
następujące dwory: „Moja żona", „.Męż
czyzna czterdziestoilitaę", „Kremowe ró
że", „Kociak", „Ona", „Naparstek", 
„Ogień", „Księga żyw ota" i  „Grzeczny 
chłopczyk". Nowela Grabińskiego cechuje 
wielka plastyka i  prawda psycnologiczna., 
oiraz wytworna formę (Nakł. Gebatilinera 
i Wolffa. Cena zł. 5.50.)

 o------

Krwawe starcia w Tcrcisku
(Tedefonomat w łasny „Cf<fci. Por.")

Pogranicze sow.. 19. stycznia.
Z Tomski donoszą o krwawych ątar

ciach między włościanami a adm inistra. 
t ją  sowjecką. Tarcia powstały na tle od
mowy chłopów płacaaia podatków, zwla-
S7jczo, Izy. podsiku zhńżnwego. Doezlo do 
zbrojnej walk. w czasie które; zabito kil
ku chiopów, oraz kilkudziesięciu mężko 
roniono. Celom fejłumienia rozruchów wy 
lan o  do akjjiie. Tomska liczną wyprawi, 
karną. O podobnych tar cis ch donoszą 
również z innych mtojjcow ości.

 o— —

Niedawno znowu dal sipcn-f francuski 
1 nowy diowód pamięci 'o srwych zashi-

Idealne stosunki we Włoszech.
SKANDAL LORUPCYJNY NA TLE MISTRZOSTW,

K lub F io ren l.inna  ąv saśiadzie zgediził

.łóżne.

Lwów w cyfrach.
CO 0  ŻYCIU W  N "lSZEM MIEŚCIE M ÓW I SfŻtA-W O a D M te  MIEJSKIEGO M U- 

BA STATYSTYCZNEGO ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK 1927.
Lwów, 21. stycznia.

(jp) Miesięcznik statystyczny gm. .m .
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Z ycie karnawału.

B j j  „ L d r i i W  a ł ł .

Lwów, 21. stycznia.
(Dg) O powodzeniu tow a/i yrfuwa hu

manitarnego decyduje cbak szczytnemu 
celu również i ruchliwość zarządu. Obie 
te zalety posiada w dostatecznej mierze 
Totw. Domu Zdrowia, to też nic dziwnego, 
że cieszy się ono znaczną popularnością 
i poparciem społeczeństwa. Okazało to 
się w całej pełni i o sjrto iej środy na bałtu 
reprezentacyjnym  ,,Zdrowia", który zwec- 
bil do Kasyna Miejskiego doborową pu- 
biitczność.

Wśród obecnych zauw ażyliśm y do
wódcę O. K. VI., p. gen. Sokorskiego, po
sła dra Reicha, posła dr. Sommerstetna 
z żoną. sen- Bodeka, radcę Cbarjesa, dr. 
Hau/smarna z żoną, dyr. Gromskiego z żo
ną, dr. Józefa Pairnasa z żoną, drr. Emila 
Parnasa z  żoną, dr. Dogilewskiego z żo
ną, dr. Bubetra z żoną, dyr. W eintrauba z 
żoną. dioc. dr. Rothfelida z żoną, dir. Rei- 
dhensteina % żoną, d*\ Reinholda z żoną, 
dyr- Graibscheida, drr. Menrera z żoną, 
dyr. Medwida z żoną, dyr. FeSta z ■ żoną 
i  w. itn.

Rojno było i  gwarno, atm osfera po. 
godna, tehnąoa szczerością i wesołością. 
Rój eiektayw ych toalet, .utrudniał spraiw„- 
adawcy orientację, umeimożiiiwuając przy
znanie palm y pierwszeństwa którejś z 
licznych nadobnych pań.

Następujące toaiety zwracały na sie-i 
bite szczególną uwagę:

Dp. ar- Aleksandrowticzowa różowa 
■tafilioą.-a z  tiulem , dr. Bu borowa bleu padl- 
laitowa, Bursti*nowna fraiso georgetta z ko 
calikami, dr. Blumenfeldowa zielona geor- 
gełetowa -naszywana stalowymi koralika
mi, Biuro enfeklówna stylowa tiwlowa, 
Bernerówma pomarańczowa stylowa, dr. 
Jotgilewśka karonkOiwa ndebiesko-zlota, 
dyr. Fedfluwa niebieska srahm a koronko
wa, Filipów na taftowa turkusowa, Ge- 
wtlrtzówna Kamila różowa georgettowa. 7. 
laoralami, Gflainzówna nieKj yka geoirget- 
tow a ze siebrem , GoldggWfcnów-na stylo
wa gewgefttowa różowa, tir. Groeblowa 
biała koralowa, Giuftówna pomarańczo
wa stylowa, Grossówna biała ze shrassa- 
mii, dr Hausmannow* st,rasowa w kołowe 
bzu, Hairmamówna crap saitm czaima ety
lowa z djądemem na głowie, kaitzówmp 
czarna stylow a crep satin, Kutinówna 
rtylowa różowa, Metltorówna, czarna sty 
lowa, Landewówna stylow a z  koronkami, 
dyr. Medwónowa różowa palletowa, dr. 
Monrerowa cza ima shrasęowa, Nussbreche- 
równa seleuynowa crep satin Parnassów- 
na biała stylow a, Bappówna stylowa z 
niebieskiego crsp satan i velour cl uf ton, 
{leicheneteilnówna S. tra łu  z koralikami, 
Raichengtefcn ówna O. różowa z koralifca- 
mi, R -m iar-nów .la stylow a biała  tafto
wa w kwiaty, R cutschnerowu czerwona 
itrassowai, Schapirówna żółta taftowa 
stylowa, Schinerówins czarna slrassoiwa, 
dyr. Schortzowa czarna 'korailowz.. dr. Scłio 
nermamowa czarna tiulow a ze slrassam i, 
dr. Sammers-tekwiwa seledynowa geor- 
gettwwa ze strassam i, imż. Sełiorleigowa, 
georgettowa m alinowa z koroniką, Śolte- 
■równa stylów? srebrna lam a z czarnym . 
WersMÓwn.i, Wittliinówna stylowa różowa, 
VI otfunanówna czainna stylowa 

 o------
Difi m i h  : iłyatow Teatru Małego 

w *"aoh Hotelu Krakowzluogo-
Bal n a  dochód Tow- walki a gruźlicą 

odbędzie się 28. bm. w Kasynie oficer- 
skiwn. Komitet pm? gotowuje moc atraik- 
cyj. Kto chrn wusołio się zabawić przyj
dzie n a  ten bal.

Reiirratmhiuyjny Bal Prawaików- Dziś 
cały Lwów będzie się bawił na reprezen
tacyjnym  Bailu Prawników w nasynie  
i  Kole li*t- art. Nikł z młodzieży zaoaiw, 
toj n ie  opuści, gdyż wie, ż© tam najlepiej 
się bawić będzje. Zaipiwzer,.;^ wydaje 
Komitat w Kasynie przy ul. Akademickiej 
między godiz. 19 a 20.

Ze Związku O Henrów Razsrwy. Zwią
zek Oficerów Bez“ nvy we Lwowie zaw ia
damia, członków, że dnia 22 . bm. jak w 
każaą uiedzfolę i św ięta odbędzie się w 
lcikalu ZwiązLu pnry pi. Mariackim 4. III 
P- Zebranie towarzyskie z łań lami- Po
czątek o "odz. 4.30 popoł. Karty stałego 
w stępu dla gości wprowadzonych przelz 
członków wydaje sekretariat Związku co
dziennie między tsodz. 17—19 z wyjął 
kiom niedr-ięl i świigjf W prowadzeń i go- 
ściia przez rzionków 7w-iązku, mile wi- 
iLjani. Zarząd Związiku.

z  i ęg  Tweg > up ra ta  
aw .ększy lum pa uat. - 

dow a

LA"rPY ICATO 0W5 TELEKIN’ EM
Jeżeli chce. z m eć ide- 
a ny  <>dbiór na gł b u  k 
astosu  w awoim ape-

RE 134. RE 074.
TELE DNKEN LAMPY KATODOWE 

o p o d w ó j n e J  g w a r a n c j i  
oparte  n a  dośwf dczenia h  Tow. Tełef nken, produkow ane przez Tow. Osram.

ratiiow y.
x  iiOwśiuKi fiADJOWTOH.

Sobota, 21- styoznia 1928.
W arszawa (1111) 17-45 Transm isja z 

Krakowa- (Słuchowisko dla młodzieży).
19-35 Odczyt z  cyklu „Portrety literackie" 
p. t. „W ladystaw  Orkan". 20 30 „Wesoła 
wdówka", operetka uenora. 22-20. Trans
misja muzyki tanecznej.

Kraków (566) 17-45 Shichowisko dla
dwieci: „z ło ta  Kaczka" przez p. H- Za
krzewską w wytoomamiiu art,otów  Teatru 
Miiejskiego- 20.00 frónsm isja hejnału.
20-30 Tram-micSja z  W arszawy. 22.30 Mu
zyka tameczna-

Poznań (344) 20.30 Trzeci wieuzór ży
czeń- (Oirkidskra wojskowa, soliści). 22.30 
Dajnoiiig-

Katovrioa d22), W ilno (435) 20.30 
Transmisja, opereitfc z  W arszawy. 22.30 
Muzyka tameczna.

Wrocław (322) 20 10 W ystęp slużypka 
Lioco Amara (Bach, Reger, Himdemiith).
21-10 Rewja szlagierów. (Koncert orfcie- 
stralny).

Londyn (361) 20-15 Koncert fo rtt óa- 
nwwy (Im prjm ptu Chop na). 20-45 Kon
cert orkiestry wojskowej z udziałem  tera- 
ra. 22.35 Rewja kabam towa „Czarny Kot". 
23.30 Muzyka taneczna z Hotelu „Sa
w y " .

Lipsk (306) 20.15 Koncert orkiestry 
wojskowej.

Hamburg (394) 2U.00 W ieczór muzyki 
operetkowej (Kapela policyjna). 23.30 
DancingT.„T»i"«T-lł',wn Ir CC 10 .ZF» Pnin̂ łaj-ifl u-

tw^row iv. o^normerra. au .ia  Wesoły wwi 
czor ,;aŁaretowy 23.00 Muzyka taneczna

Barna (464) 20.30 Inscenizm ja farsy 
Fusatiera p- t  „Rómam, w kuchni". 22.30 
Lekcja tańca i m uzyka tam-cana.

W iedeń (517) 20.45 „W iosna", ope- 
,erfika Lethara. 22,15 Jaazband z Hotelu 
..Btiślai"

Niedziela, 22. ziyc<uua 1928-
Warszawa (1111) 12.10 Transm- po,- 

raiiku muzyczmegc z Fćlnaimoiiji W arsz. 
W  programie utwory Heuu yka Meiceia. 
16-15 Komceirl s  Pilhamromji. 17.40 „Obro
na Częstochowy", transm . z Poiznamia. 
18.45 Odcz-.t p. t. „Artur Grottger". 20.30 
Koncert wspólny z  Poznaniem , 22.30 Dan 
cing.

P ol.  “A (344) 20-30 Koncert wsipólny 
z W arszawą (O kiertna P  R- Z. Fedycz- 
kowska —  sopran, Karpacka —  fort-). 
2230 Dancing.

W ilno ,435), Aatowtee (422), Kraków 
(566) 20.30 Transm isja z W arszawy.

Wrocław (322) 20.00 Wieczór Schu
berta (Trio fort.). 22.15 Tranem, zawo
dów sportowych. 22.30 Gramofon.

Lipsk (366) 17.00 „R ierm ", opera W a
gnera. 22.30 Dancit g.

Hamburg (394) 20-00 „Paganini", ope
retka L efera . 22.30 Dancing.

Langsnboiy (468) 20.10 „W esoła wdó- 
wtka", opereika Lehara. 22.30 Muzyka ta 
neczna,

Berlin f484) 20.30 Koncert orkiestry 
■wojskowej. 22-30 Dancing.

W iedeń (517) 12-30 Tnaium. koncertu 
pośw. utworom iSuhuberta. 20.00 „Dio 
Bettiunwineel", eztuk-a, R. E. Weissa.

Newa ekspedycja polarna.
PLANY KAPITANA BYKLi. — NOWY BTAYRK POLARNY ..s AJHbON". 
ZOO PSÓW WEŹMIE UDZIAŁ W EKSPEDYCJI — .  U Ł/GZYKPWATE GŁO
SY PRASY JLNCHBLSKIEJ. — KAP. BYRJD NIE ZWAŻA NA NIE I Z ZA

PAŁEM CZYNI POTRZEBNE PRZYGOTOWANIA.
samolot,

którym p-rzełec: prz^alirB^nde niedo-
i stęfpne dila okrętu. Eikispedycija bęidizie 

efcladafa się z  5 0  do 60 osób. Byrd aa- 
kuipil już -ponadto ttwieSuit p®óiw po
la rn y c h , które również przebywają w 
Tromso.

Plany Byrdia wywołały
ogromne zamterc sowanie.

Co prawda — prasa, angielska, z łatwo 
zresztą zrozumiałych powodów odnosi 
się do nich bardzo sceptycznie i prze- 
iporv;ada mu wprost niepowodzenie. 
Byrd jednak nie przejmuje się zbybnio 
temi

zlow T óżeunem i p rzep o w 'edniatrs:. 
i „całą parą" czyni wszelkie p o trzeb n e  
p rzy g o to w an ia , w cz«m banłac m u  
:d‘z:ie na, rękę ruad amemrłMuóeki.

Nowy Jork, w  styczniu.
(H.) Badacz polanny, kapitan Byrd, 

zamierza
w .ierpnin

bieżącego roku przecteLęwizritąć nową 
akspedycję poiair.ią. W tym celu kazał 
on zbudować nowy j Ń-ŁA polarny, 
letóry nazywa sw „Samson". ■

Okjfjt jest jUŁ goliowy ód kiilfcu mie
sięcy i znajduje się obeeme w miiej- 
scowoiści Tromsfi (w No/wegjii), skąd 
elosTf edycja w określonym terminie 'wy 
ruszy. Byrd zamyśla w czerwcu 1929 
pm-~ócić do Stanów Zjednoczonych, 
być j< dnak może; że jego podróż nau
kowa przeciągnie się naiwet dio roi i 
1930-ego.

Byid weźmie ze sobą prawdopodo
bnie rówrT&ż

ć y c i e  p o s t t o d a r c z e .

GODZINY URZĘDOW E NA POCZCIE 
1 W T EL E uflA FIE .

W lrsznu i’M. G. P.i
Min. poczt i telegrafów  uregulow ało go
dziny urzędow e w b iu rach  i urzędach 
tego resortu . Urzędy pocztowe m ają  być 
o tw arte  od 8 do 12 przed południem  i 
od 3 do 6 popołudniu. D yrekcje poczt 
w w łasnym  zakresie mogą przedłużać 
te  godziny, lecz ty lko do 8 wieczór. 7V 
niedzielę i św ięta urzędy pocztowe o- 
tw arte bedą od 9 oo 11 rano , j to  tylko 
dla sprzedaży znaczków  pocztowych, 
przyjm ow ania listów, w ydaw ania gazet i 
przesyłek pospiesznych.

PRZEREFWIENip MA«AZ1N^W KOLB- 
I D O-OELNYGH WE LWOWIE 

Z dnitm 12. bm. została p . iw 7 u.-c  
opłata za przechowywania towarów w

HZĄD WYDATNIE P O P IE P J DROB
NYCH ROLNIKÓW.

(ej W śród wielu przyczyn popularno
ści, ja k ą  rząd  obecny cieszy Się n a  wsi, 
jedną  z najw ażniejszych jest popieranie 
drobnego rolnictw a Dowodem tego jesz 
tabelka  zużycia nawozów sztucznych, do
starczonych d robnej własności ro lnej z 
kredytów  państwow ego B anku R jtnęgo 

Gdy za  cały 1925 r. d robna w łasność 
ro lna  o irzym ała za pośrednictw em  B an
ku  zaledwie 11.777 ton  naw ozów  .sztucz
nych, to już w pierw szej połowie n astęp 
nego roku cyfra ta  dosięga 33.000 ton . 
W  Kampanji jesiennej 1926 drobni ro ln i
cy dostali 54.218 ton  sztucznego nawozu ■ 

Ale praw dziw ie rekordow ym  rokiem  
był r. 1927. Mamy tu już n iespotykane w 
dziejach drobnej gospodarki w łościań
skiej zjaw iska. W kró tk ie j kam panii 
w iosennej d robna w łasność ro lna  o trzy
m uje 43.219, jesienią zaś — 108.493 tony 
nawozów.

Iw uwstich magazynach kolsjowo-oeluych 
z 10 gioszy do kwoty zł. 1—  za 100 kg.,
a (o z ipowoidu przepehiienóa tych maga
zynów. Według zasięgniętych info.m acyj 
do przepem.emaa magazynów przyczynk 
się falki, że leżą w  mci w ■ wielkich ilo
ściach niiooidcljiaine dodąd towary, oa któ
rych zostało już opłacone cło. Pozatem 
znarzny obszar magazynów zajęty jest 
przez towrcT od których clo zostało już 
wymierzone. Ponieważ nadzwyczaj wiel
ki© bo 10-linotne ipodwyfżsizenie składo
wego naraża  cale huipiectwo lwowskie na 
wysrikit kaszta, a  przywrócenie norm al
nych opłst składowvr.h nastąpi dopiero 
po częścitłw-im opróżnieniu odnośnych 
m^jrazynówi Izłia pTzemyt~łowo-handlowa 
zw raca się z apelem do pp. kupców, któ
rzy jd towarót zalegających w magazy- 
iech clo już uiścili wagi- którzy prze po
wadzili formalności celne, o naityohmia- 
rtpwy odbiór towarów -z 'magazynów fco- 
lejcrwo-wtoycb

GIEŁDY.
U 1L L D A  Z B O Ż O W A .

Lwów 20. stycznia.
Na giełdzie transakcje  w pszenicy 

zbiorow ej i życie przy cenach u trzym a
nych.

Pożatem  inne artykuły  w zaofiarow a
niu przy słabym  popycie.

Tendencja d la  zbóż chlebow ych utrzy  
m ana, pozatem  lekko zniżkowa., usposo
bienie spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Lwów 20. stycznia.

Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00—49.00, Pszenica k ra j. zhio- 
row a cx  1927 730- -740 gr. 46.0O—47.00, 
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 38.50-
39.50, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczm ień małop. 
przem iałow y 64C gr. 33.05—34.50, Jęcz
mień m ałop. pastew ny oOO—610 gr.
32.00—33.00, Owies m ałopolsk: ex 1927 
450 gr. 32.25—33.25, K ukurudza rum uń
ska 34.50—35.50, Ziem niaki przem ysło
we 5.50—6.00, Fasola biału *0.00—50.0<,

Fasola kolorow a 40.00—45.00, Fasola 
k rasa  50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—54.00 M ieszanka pastew ra  
w ziarnic 00.00—00.00, W yka 30.00—3'.00  
Siano słodkie k ia jow e prasow ane 7.50—
5.50, Słoma Drasowana 4.25—4T5, Hre- 
czka 38.00— 39.00,' Len 68.00—71.00, Ł u 
bin niebieski- 21.75—22.75, Rzepak ozi
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. b ru tto  za netto  łącznie z woi ■ 
kam i loco Lwów 82.00—83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. b ru tto  za netto  łącz
nie z w orkam i loco Lwów 75.50—75.50, 
Maka żytnia 65 proc. b ru tto  za netto  łą 
cznie i  w orkam i loco Lwów 5ś ,óu—30.00, 
Grysik kukuru-Jziany 49.00—51.00, Mąka 
kukurndziana  31 0 0 - 5o 00 O tręby żyt
nie netto  bez w orka 24.25—24.75, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 24.75—25.25, 
E asza hreczana 50 proc. calów ek 50 Droc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jag lana 
71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 56.50 -
57.50, Pęcak 54.00—55.00, P roso k ra jo 
we 42.00- -44.00, M akuchy ln iane 49.00—
50.50, Koniczyna czerw ona krajow a n a tu 
ra lna  230.00—260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00 Mak siwy 85.00—100.00, 
W orki jutow e wyr. Stradom . W arta  
1.70—1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztnkę 1.65— 1 70, W orki używ ane dobre, 
za sz.tukę 1.50— 1.60

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 20. stycznia. (TM. G. P.) 

B ank Dyskontow y 136, Bank H andlowy 
123, B ank Polski 163, B ank Zw. Sp. ż a r.
92.50, W arsz. cukier 76.50, F irle j 54, W ę
giel 101, Nobel 41, Lilpop R a t  41, Mo- 
drzejow  43.50, Ostrosviec 84, Starachosvi- 
ce 62.00.

W arszaw a, 20. stycznia. (Tel. G. P.) 
Londyn 43.37, N. Jo rk  8.88, Paryż 34.98, 
P raga 26.35, Szw ajcarja 171.36, W iedeń 
125.31, W łochy 47,08. 5 proc. pożyczka
konw ers. 66.75, poż. kolej, konw ers. 61.50 
pożyczka kolejow a 102, dolarów ka 63.50,

G IE Ł D A  K D łif O W S K A .
K raków  20. stycznia. (Tel. G. P) Bank 

Polski 163.50, Bank Przem . 105, Ziemski 
Kred. 90, Tohan 13.75, Zieleniewski 
167.20, Górka 93, Siersza gór. 13.50, Sier
sza d. 55, B row ary 32.50, Chodorów 166, 
Chybie 5.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 20. stycznia. (Teł. G. P.) P a 

ryż 20.40 112, Londyn 25.31 1/8, N. Jo rk  
5.19.05. Belg ja  72.35, W łochy 27.48, Hisz- 
pan ja  88 80, H olandja  209.30 1/2, B erlin 
123.72 1/2, W iedeń 73.17 1/2, Sztokholm
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139.45, Oslo 138.20, K openhaga 139.05, 
Sofja 3.73 1/2, P raga 15.38, W arszaw a 
58.20, B udapeszt 90.75, Bialogród 9.13 3/4 
A leny 6.87 1/2, K onstantynopol 2.69, 
B ukareszt 3.19, Helsingfors 13.09, Buenos 
Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń *20. stycznia. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.82, Belgrad 12.47 1/4, Berlin 
168.89, B ruksela 98.74, Budapeszt 
123.89 3/4, B ukareszt 4.34 1/4, Kopenhaga 
139.80, Londyn 34.55, M adryt 121.15, Me
diolan  37.48, N. Jo rk  708.25, Oslo 188.75, 
Paryż 27.85, P raga 20.98 7/8, Sofja 5.10.05 
■Sztokholm 190.35, W arszaw a 79.70, Zu
rych 136.46, A m erykańskie 706, N iemie
ckie 168.65, Jugosłow iańskie 12.44, Renta 
m ajow a 0.685, R enta lutow a 0.745, Renta 
koronow a 0.55, D unaj S. A dria . 86.80, 
li:tnkverein 30, B odenkredit 125.90, Kre- 
d ilansta lt 64, Anglobank 6, H ipoteczny 77 
kom pas 0.98, L anderbank  23.85, M erku
ry 27 60, Kolej północna 1092, Żivnosteń- 
sśvu 111.25, Czerniowce 60, Austr. kol. 
państw. 27.50. Kolej południow a 13, AI- 
piny 42.95, Berg u. H utten  761, K rupp 
i j  61, Poldi H utte 152.60, R im a 140.10, 
Siersza 10.95, Apollo 192, F an to  7, K ar
paty 29, Galicja 85.75, N afta 37.40, Schc 
dnica 10.10.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż  20. stycznia. (Tel. G P.) L on

dyn 124.03, N. Jo rk  25.40, Belgja 354 1/2, 
lliszpan ja  435.75, W iochy 134 i/2, Szw aj
car ja  490, D anja  681 1/2, H olandju 
1026 1/2, Norwegja 677 1/2, Szwecja 
684 1/2, P raga 75.40, R um unja 15.75, 
Niemcy 606, W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 20. slycznia. (Tel. G. P.) N. 

J .$ k  487 9/32, H olandja 12.08.20 1/4, 
F rancja  124.04, Belgja 34.98 1/2, W iochy 
92.161 Niemcy 20.45 3/4y Szw ajcarja 25.31, 
lliszpan ja  28.50, D anja 18.20, Szwecja 
18.15 1/4, Nurwegja 18.30 1/2, H elsing
fors 193.60, P raga 164.43, W iedeń 34.61, 
W arszawa 43.50.

OBROTY PRYWATNE*
Lwów, 21. stycznia.

Tendencja mocna. Usposobienie a- 
żywiione. Obrót liczny.

WALHtY. Dolary ameryft. 8 t 8  
do 8.88 25 dolar/ Kanad. 8.83 50 
do 8.84 -  korony czeski® 0.2 6 33 
do 0.2650 szylingi »nstr. 3.25 — 
do 1.26 — leje 0.05 25 do 0-05'bO 
franki fiancuskie 0 .3 5 —- do 0.35 f 0 
franki szwajcarski® 1 71 50 do 1.72 — 
funty szteriingi 4 49 — do 4 80 
C/erwieóce sowieckie za jeden o 2 — 
do 32 80,

ZŁOTO. 20 koron 36 40*— de
26.80’— 20 franków 34.20'—• do
31 70 — 20 marek n. 42 5 >■— do
12 80 — 10 rubli ros. 4o.80 — do
4 / 2 0  —

SREBRO. Korona austr. .71 
da 0 7 2 — 5 kor. nustr. ? 6 0  d
. 6 p — floren eustr. 80 r o
1.86’— nib’e roi. 3.08 — 3 55
kopiejki za rubel 1.55 — do 58

OGŁOSZENIA,
WOLNE POSAD X. 
10 arosnr sb wyzta. ]

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka zc
stenografią, tylko pierwszorzędna, po- 
sziulLwaffla. Zgłoszenia pod „Pertekt" 

/d o  Administracji „Ga-zety Porannej".
923 S

CZELADNIK konwrnjifljrski dobrze wykwa
lifikowany r»d zara-z potrzebny do ,1. 
Ochockiego w Bo.szczowiie. 306 i

POSZUKUJĄ dwóch Zdolnych pomocni
ków fryzjerskich męskiego i damskiego. 
W arunki damskiego; 60 procl Zgłosze
n ia  biflpSjpM ia, Śfryj. 883-2

„CASINO DE PARIS" i kaw ia-n ia
„Louvre“ we Lwowie poszukują, ioteh 
gemtaego piana fpaaje), który mógłby 
się stale zająć układaniem  reklam y 
przedsiębiorstwa i koówjniikatów do pism 
za miesi ęeznem Mo-

Kołłątaja 2. 935-2

PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez
pieczeń, loparte na futiduszach zagra
nicznych, poszukuje pow ażnych zastęp
ców n a  W ojewództwa: Lwowskie, Sta ■ 
nislawowsfbie i  Taniiopolskie. 'Warunki 
od umowy. Oferty pod ,„222“ do Biura 
ogłoszeń BrOcka, Lwów, ul. Rośoiuszki 
I .  9258

[ MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- 1

i

KAWALER n a  powaknem ..stanowisku, Jut 
32, ipozna pannę sym patyczną, ładną, 
pięknie obudowaną w celu m etr. Foto
grafia pożądana z;a zwrotem. Zgłosze
n ia  paa „Blondyni 25“ do Administracji.

956

Z BRAKU 'znajomości poszukuje osoba 
młoda, intetligentoa, niezaJeżnaif®E do
brej rodziny nłężdzyznę na stanowisku 
równflSJiriezależnego. Cel m atrym onial
ny. Zgłoszenia pod „Przyjaźń" do atun.

955

KTÓRA z  m ajętnych pań łaknie stałej 
przyjaźni — znajdzie ją u zdrowego, 
przystojnego, inteligentnego mężczyzny. 
Ewentualnie cel matrym onialny. Pod 
„W yznanie obojętne".

r POSADY POSZUKIW ANA 
3 grozza za wyraz. I

DOKTOR rezum polłticaTum, dyplomowa
ny Absolwent „Hochschulc ftir Welt- 
hamdel" we W iedniu, kawaler, ze zna
jomością języków obcych, o specjal
nych zdolnościach kierowaniem więk 
szych przedsiębiorstw, obejmie na-czdl- 
ne stanowisko we wię/kszej instytucji 
handilowej lu t  przemysłowej w kraju 
lub ekspozyturze zagranicą. Zgłaszania 
pod „Światowy" do Administracji.

94'

STARSZY praktykant restauracyjny po 
szukuje posadv. Łaskawe zgłoszenia di 
adm inistracji pod ..A. Z." 927-'

Humor.

ODWAZKI*
— A. żeby panu dowieść,, że się nie 

boję, będę pana oiazekiwać u siebie przez 
cały dzień jutrzejszy?

— Taik?!l To ja też będę czekał na 
pana u siebie!!

KIEROWNIK tartaku, samodzielny z wy
kształceń :em hamdlowem, energiczny, 
nadzw yczajny fachowiec zmieni posa
dę. Łaskawe zg ło^en ią  pod „Tartak" 
do Admtinistr. 916-4

FACHOWIEC drzewiny z kilkunastoletnią 
praktyką w większym tartaku obezna
ny ze wszelką m anipulacją drzewną, 
inteligentny, zimami posadę. Zgłoszenia 
pod „Zdolny" do Administracji 914-4

GOSPODYNI inteligentna, umiejąca do
brze gotować i znająca saę doskonale 
na  gospodarce, przyjm ie posadę do za
rządu domu. Zgłoszenia do „Porannej" 
ood „Zofja". 880-2

[ <-Aiua s*.t. 
10 groszy za wyraz.

KRYNICA ZDR0J. Lokale dla lekarzy do 
wynajęcife Biuro posieduictwa Nou- 
hauera — Krynica, naprzeciw dworca 
kolejowego 947

POEO’ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do w ynajęcia dla pań zaję
tych ze, domem. Zgłoszenia Staszica 7. 
II. p., drzwi nr. 7. 905-3.1

I
 KUPNO i SPRZEDiU. B

12 groszy za wyraz* H

Po całodziennej milo spocząć pracy 
W łóżku po kołdrą pośród materacy 
Z „jaśkiem " pod gkrWą, najlepszym  kolegą 
Otc wyprawa FIRMI SKIBT, S F TRGO

K. SK BiŃSKIEGO
L w ów , K o p e rn ik a  I. 4 .

tylko naprzeciw Szkowr.n.a. 595

M A T E R A C E
KRYNICA ZDRÓJ. Okazyjna sprzedaż 

w illi w niewykończonym stanie — 38 
ubikacji — za 97.000 zł. Biuro pośred
nictw a Neubauora — Krynica, naprze
ciw dworca kólejow«ro. 947

ORYGINALNA ameryKańska kasa iNatio 
nal kontrolna okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne pod „National" do 
Biura Ogłoszeń, Zdmoro wlcza 14.

930-

fOPTEPIAN koncertowy, krzyżowy, czar
ny, okazyjnie do sprzedania. W iado
mość: Rynek 42, F im ia Markiewicz,
Sfclen knrzpirny. 93] .r

PIANINO używalne kupię okazyjnie, w do 
brytu stanie, aapłaic0 gotówką. Admini
stracja „Gazety Porannej" pod „P iani
no za gotówkę". 903-f

KAŻDEMU ■ beiz poręki sprzeda i  wyno 
życzy meble wszelkiego rodzaju n a  dlu 
goterminoiwe spłaty firm a Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7 (napraociw ka
tedry). Rok założenia. 1894 894-15

PIANINA nowe od 2.200 złotych. Pięcio 
letnia gw arancja fabryczna. Dogodne 
raty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 856-5

UWAGAI W Bankach Zastawniczych za- 
staw-ione kosztowności wykupuję, opła
cam najw yższą watrtość, stare zęby ku- 
miję. Zakład Zegarmistrzowski, Kaizi- 
nWei ,'tWJjka 5. 95l’ -3

DYWAN Z perskie, salon antyczny, ganu 
to r klubowy, sypialnia wiedeAsna ofc
zyjm-ie do nabycia w Hal" Aukcyjnej. 
Asańemial.a 3. Telefon 30—54. 954-2

I RGnNE IJOniiw iŁ .lia 
10 groszy za w *az I

TORFBKI damskie skórzane, jedwabne, 
portfele, . teczki wydronuje-naprawia 
specjalista Barasch, pl. B ernardyński 2.

908-3

T7B&IKP TANICH GARSONEK, lum-
berjacków, najnowsze modele wiosen
ne. „'W ytwórnia", Panieńska 11 a.

909-2

KRYNICA ZDRÓJ. Hotel-pernsjonat z lo
kalami przemyćlowemi do wydzierża
wienia. Biuro pośrtdiUuctwa Neubauera, 
K rynica, naprzeciw dworca kolejowego.

947

KUCHENNE za 98 zł. kredens, stół, ław
ka, taboret, stolnica, półka, stołeczek 
sprzedaje stolarnia Mydlarskiego, Ły- 
ozaików 22. 948-2

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P. K. U. Stryj, lia npjzwt- 
sko Błenesz Jan, urodzony Stara Ropa, 
zam.ifizkaly W olanka. 912-3

W IEW AFNIAR1 kaiążec-z-kę wojskową na 
nazwisko Michał Teodorcryicz syn Jana 
z Nadwórnej ur. w  roku 1893 wydaną 
nr/eh P. K U- w Stanisławowie. 91 o q

NkKOiiA HRYHORUK, urodz-jA ji r. 19i>2, 
uniew ażnia zgubioną książeczkę woj
skową, w ydaną przetz P. K. U. Bu- 
czacz- 896-3

DR. JOZEF GRUTZ uniew ażnia zgubioi„ą 
książeczkę w o jsk w ą  P. K- U. Stryj.

(Q,92_r>

NA RATY! Kanapki gobelinowe do roz
kładania 50 za Fptóliki do rozkładania 

45 zl. Materace z morskiej trawy 35 zl. 
Materace wlosienne 80 zl. jooleca ZAKS,
Łyczakowska 132. 610-5

Ł02KA KUCHENNE 13 ż>. Siatkowe 35 
Skrzynkow-e tapiceiow. 45. Skrzynkowe 
Statkowe 38. Dziecinne biate, lakiero
wane 40. W kłady drucianr 25. W ie
szadła stojące 25. Materace trawiane od 
30 zl. poleca wytw órnia ZAKS, Łycza
kowska 132 (oibók ostatniego przystanku 
tramwajowego). 609-5

ŁOEKA MOSIĘEWE 200 zl. poleca wy
twórnia ZARS, Łyczakowska 132 (cbok 
ostatniego przystanku traa zwałowego'.

60"'-5

„CO CZYTAĆ NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalenda-izem na  rok 1928 wy
syła n a  żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA EASKLERA w Stanisławowie.

10718-3

IU..IIU.2 NA O-JAKAIUSJl
Żądajcie bezpłatny cermik na nowo

czesne środki odżrw iająoe, oraz 65 c.eto- 
nych recept. — Dr. Malowań i Ska. 
n h iiń * . O M  z. 18. »1-5

D l.  lU U ŃA lliA ł i  U ii- SA lU IiO W iA l 
„KODEKS STEMPLOWY Ćsi I. opłaty 
stempl TWt i  t. d. Ca. II. Podatek spadko
wy i  t. d. Cena po Zl. 10 (w opr. Zł 12) 

za każdą część (taJkże asuhno).
„TARYFA OPŁAT ETEKT LOWYGH".

Cena Zl. 1-60- 
W Ł. J e NKPA. I PROF. DOLINSŁ

„KODEKS SPÓŁDZIELCZY". Cena Zl. 8 .— 
(w opr. Zł. 10). DR BRZESKI.

„REGULAMIN KOLEJOWY"’. Cena Zł 
4.50 (w opr. Zł. 5-80).

Nakład (Spółki WytSawniczej ,k o d ek i" ,
Lwów, ul. Chorążcizyzmy 6 . — P. K- Oifipoas, his_3

MEBLE Ns. 'rIł t y !
Nowo otworaonj maigaizyu mebli pod fa

chową obsługą — poleca 
HERMAN MUNZER

T.wAff* "I. *̂ ,WTTr.ł»Tt r«Tc*V*" t, <W1

■ y.OLLit
I  je d y n a  is tn ie  

Cf<r*»dościgiv 
I  n a  m ark o  św  
f t o w  , u d o w a  
in io n . i  z u p ę ' 
f g w a ra n  c a  
‘ k a ż d ą  sz tu i 
; C eny  s p rz e d a  
’ o e ta il ic z n e j 

. n u  .  łu z i a N r . 120C
S i. B —,  N r .  1202 .  z i . „ 140.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt miiime- 
i rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gi-., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w 
iekśeie (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob
ne ogłoszenia kupno  i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za słtj- 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona  ogłoszeniom a 
285 zł., pół strony ogłoszeniow ej 150 zł., 
cała strona  tekstow a 480 z ł ,  cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 z l  Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Zfl 
ogłoszenia w m iejscu zastr/eżónem , ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy d ruk  nie przv jm njem \ Porta

przekazów  aie honifikujeiny. — Uwaga: 
(o in m n ; ogłoszeniowe są podzielone na 

8 łam ów  (szpalt), tekstow e ■ na 4 lamy 
(szpalty 1

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostaw ą na miejsce lab  prze

syłką pocztow ą . . . .  » l $.St
B«b dostaw y   zł 4.89
Za granicą   z( 7.00

Z d ru k am i -Spółki w ydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red . STEFAN KHZKZANUYKSKL


